
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład M O O 0 O egzemplarzy. Dziś 1 0 stron.

ty t t . w y,chódzi;coazienme z wyjątkiem niedziel i świąt.
y0. ,,D ziennika dołącza się co tydzień TYGODNIK SPORTOWY1*

Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5 -6 po południu.
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.

tt Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.
I 1 w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17

w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
0.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.83 zł. miesięcznie, 11.47 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalteria 1374. - Fllje: Bydgoszcz 1299, 699. Toruń 800, Grudziądz 294.

Numer 298. s BYDGOSZCZ, wtorek dnia 23 grudnia 1930 r. Rok XXIV.

Korfanty na wolności.
W sobotę, 20 bm. w południe, córka

senatora i posła na Sejm Śląski Woj­
ciecha Korfantego zgłosiła się do sę­
dziego śledczego Demanta w Warsza­
wie, który obiecał na ten dzień dać jej
odpowiedź w sprawie zwolnienia ojca.

Pannie Korfantównie polecono udać

się do więzienia mokotowskiego z tem,
że równocześnie wydane będą zarządze­
nia zwolnienia.

Prócz córki Wojciecha Korfantego,
przybyli do Mokotowa posłowie Rogu-
szczak i Kopocz, których klub katolic-

ko-ludowy w Sejmie Śląskim wydelego­
wał do Warszawy w związku ze spra­
wą zwolnienia oraz przedstawiciele ka­
tow'ickiej ,,Polonji".

O godz. 3.40 przybył sen. Korfanty do

kancelarji więziennej, gdzie ze łzami w

oczach przywitał się z córką i przyby­
łymi delegatami, którzy w'ręczyli mu.

dwa bukiety kwiatów. Nastrój zapa­
nował uroczysty i rzewny. Kiedy poseł
Korfanty wsiadał z rodziną do oczeku­
jącego go samochodu, zebrani

przed bramą więzienia strażnicy
salutowali odjeżdżającego posła.

Senator Korfanty czuje się już obec­
nie lepiej.

O godz. 7,40 wiecz. kurjerem wie­
deńskim odjechał poseł Korfanty do
Katowic.

Powitanie na dworcu w Katowicach
W nocy z soboty na niedzielę przybył

do Katowic pociągiem pospiesznym z

Warszawy zwolniony z więzienia poseł
Korfanty. Na dworcu pow'itał go tłum

zwolenników, który w krótkim czasie
urósł do kilku tysięcy. Wznoszono o-

krzyki: ,,Niech żyje Korfanty, niech ży­
je wódz śląski!11. Wśród przybyłych na

dworzec znajdowała się znaczna ilość

inteligencji, posłowie oraz przedstawi­
ciele duchowieństwa. Korfantemu wrę­
czono bukiet kwiatów. Okrzyki na cześć

jego nie miały końca. Pa powitaniu
Korfanty prosił tłum i ws'zystkich
zebranych, aby rozeszli się spokojnie
do domów.

W chwili przejazdu pociągu, wiozą­
cego Korfantego, na dworcach w Będzi­
nie i Sosnowcu również w'znoszono o-

krzykh ,,Niech żyje W'ódz śląski!".
*

Według zapewnień redakcji ,,PoIonji"
Korfanty czuje się zmęczony, wychudł
ogromnie, jest jednak pełen energji i

niepozbaw'iony humoru. W chwili wy­
puszczenia go z celi więzieńnej powie­

dział do otoczenia: ,,Ciało moje jest
słabe - ale duch mocny!1*.

Po 86 dniach kaźni
więziennej...

Gdy Korfanty podpisywał jeden z ko­
niecznych dokumentów przy zwolnie­
niu,, jeden z urzędników w'ięzienia odez­

wał się w* te słowa: ,,Panie senatorze,
to jest ostatni podpis w więzieniu". Na

to odpowiedział mu z uśmiechem Woj­
ciech Korfanty: ,,Nie wiadomo, panie,
w Polsce są straszne czasy...11.

Po zwolnieniu wręczono Wojciechowi
Korfantemu kilkadziesiąt złotych, któ­
re przechowywane były u władz woj­
skowych, zegarek oraz obrączkę ślubną.

Wojciech Korfanty z pietyzmem włożył
obrączkę ślubną na palec.

Z więzienia udał się Wojciech Kor­
fanty do swego mieszkania prywatnego,
gdzie zebrała się. elita świata politycz­
nego, między innemi były poseł ks. pra^
łat Marceli Nowakow'ski, Adolf Now'a-

czyński i inni spędzając na serdecznej
pogawędce czas z uwolnionym.

Curtius wrócił z Górnego Śląska.
Niemieckie koła gospodarcze żądała traktatu handlowego

z Polską.
Berlin, 21. 12. (PAT.) Wczoraj mini­

ster spraw zagr: dr. Curtius powrócił
ze swego objazdu po G. Śląsku niemiec­
kim do Opola, gdzie przyjął na aud-

jencji przedstawicieli miejscowej lud­
ności.

W odpowiedzi na przemówienie nad-

prezydenta prowincji Lukaschka, który
dziękował ministrowi za wystąpienie z

notą w sprawie G. Śląska do Ligi Naro­
dów, minister podkreślił, że rząd Rzeszy
świadomy jest swych obowiązków przyj­
ścia z pomocą 6. Śląskowi w jego cięż­
kiej sytuacji politycznej, gospodarczej
i moralnej.

Według informacyj ,,Berliner Tage-

blatt", koła polityczne na G. Śląsku
zwróciły się do ministra, Curtiusa z

prośbą o utworzenie w Berlinie stałego
urzędu niezależnego od zmian gabinetu,
którego zadaniem byłaby obrona intere­
sów G. Śląska niemieckiego, wreszcie

przedstawiciele kół gospodarczych za­
znaczyli, iż w sprawie niemiecko-pol­
skich stosunków handlowych w intere­
sie obu państw leży, ażeby zakończona
została wojna celna oraz aby ustal jak-
najszybciej obecny stan beztraktatowy.

Minister Curtius po zebraniu, zorga­
nizowali em przez niemiecką partję lu­
dową wyjechał z powrotem do Berlina
o godz. 11 wieczorem.

Porządek pannie w Hiszpanii,
Rewolucjoniści idą pod sąd.

Madryt, 21. 12. (PAT.) Wczoraj od­
było się tu pod przewodnictwem Beren-

guera posiedzenie Rady Ministrów. O-

puszczając posiedzenie, Berenguer o-

świadczył przedstawicielom prasj', iż
w całym kraju panuje spokój. Zaprze­
czył on też pogłoskom o rzekomym kry­
zysie gabinetowym.

Rada gabinetowa nie powzięła jesz­
cze decyzji co do procedury, według któ­
rej będą sądzone osoby oskarżone o

uclział w niedawnych zajściach, pozo­
stawiając wolne pole do działania są­
dom cywilnym i wojskowym.

M ad ry t, 21. 12. (PAT.) Specjalny sąd
wojskowy zakończył śledztwo w spra­
wie niedawnych zajść na lotnisku Czte­
rech Wiatrów. Oskarżonych jest 52.

9 ę.
*

M adryt, 21. 12. (PAT.) Aresztowano
tu przywódców socjalistycznych Largo,
Caballero i Fernando de Los Rios.

* * *

Lizbona, 21. 12. (PAT.) Rząd zezwolił
lotnikowi hiszpańskiemu Franco i jego
przyjaciołom wyjechać zagranicę.

*

Rewolucja hiszpańska podzielona na

dwa obozy: mieszczańsko-republikań-

ski i robotniczo-komuinstyczny spaliła
na panewce. Okazała się za słaba nawęt
wobec słaboąci rządów k róla Alfonsa.

Uspokojenie nie wydaje się zapew-
nionem. Gen. Berangueur oświadczył,
że jego zadaniem jest przeprowadzenie
nowych wyborów na podstawie starej
konstytucji. Nowe ciała ustawodawcze

których Hiszpanja jest pozbawiona od
6 lat zdecydują o dalszych losach kraju.

Jeżeli gen. Berangueur będzie na­
śladował nasze wybory, należy się spo­
dziewać, że zamiast uspokojenia, otrzy­
ma w skutkach dalsze roznamiętnienie
społeczeństwa. Dlatego jego zapowiedz
należy uważać za bezprogramową, za

wyraz słabości, która podnieci koła re­
w'olucyjne do dalszych wysiłków. S,

Echa Brześcia,
Tarcia w tonie B. B.

Warszawa, 22. 12. (Teł. wł.). Według
obiegających w kołach politycznych po­
głosek zaznacza się w gronie posłów
B. B. tarcie w związku ze sprawą brze­
ską. Mianowicie okazuje się, że podczas
głosowania nad nagłością wniosku par-
tyj opozycyjnych w sprawie zajść brze­
skich około 20 posłów B.B . oddało kart­
ki białe, wstrzymujących się w ten spo­
sób od głosowania. Jednym z tych po­
słów miał być b. minister reform rol­
nych Staniewicz, który również na po­
siedzeniu klubu poselskiego B. B. wy­
stąpił przeciwko swoim kolegom, którzy
nie dopuścili do prędkiego załatwienia

tej przykrej sprawy. Również poseł
Krzyżanowski jest zwolennikiem szyb­
kiego załatwienia sprawy brzeskiej.

,,Kostek"-Biernacki znalazł obrońcę
w osobie generała dywizji Dąb-

Biernackiego.

Sanacyjna ajencja prasowa ,,Iskra"
rozgłasza list otwarty generała Dąb-
Biernackiego do ,,kochanego kolegi"
pułk. W. Kostka-Biernackiego, w któ­
rym generał przygaduje swojemi imien­
nikowi:

— Wiem, że spełniłeś swój obowią­
zek, obowiązek ciężki, bo nie jest rzeczą
miłą oficerowi linjowemu pełnić służbę
nielinjową, spełniłeś tak, jak Spełniłby
każdy, jak spełniłbym ja, gdybym zna­
lazł się na Twojem miejscu. Nie mogą,

Cię dosięgnąć zarzuty, godzące w Twój
honor itd.

W tej chwili, gdy stałeś się przed­
miotem napaści ze strony Biernackich,
(nie tylko Biernackich, panie generale!)
i. nazwiska tylko znanych, podczas gdy
Ty czynem wojennym zdobyłeś sławę —

przyjm do wiadomości, że stoję przy To­
bie z braterską ufnością! —

General Dąb-Bernacki zdaje się być
zbyt pewnym siebie.

Dochodzenia karne przeciwko Kostko­
wi-Biernackiemu.

W kolach politycznych rozpuszczano
pogłoskę, jakoby kierownik więzienia w

Brześciu nad Bugiem płk. Kostek-Bier-
nacki miał być pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej w związku z in­
terpelacją o stosunkach, panujących w

podległem m u więzieniu.
Pisma sanacyjne zaprzeczają!!!

Jeszcze 3 posłów w więzieniu.
W więzieniu w Grójcu pozostaje jeszcze

3 posłów: Bagiński, Ciolkosz i Dubois, o-

skarżeni na tle krakowskiego kongresu cen­
trolewu o to samo, o co oskarżeni są czy

byli posłowie Witos, Kiernik, Bariicki i Lie-

bermann, znajdujący się już na wolności.

Zaofiarowanych za nich kaucyj sędzia śled­
czy Demant dotąd nie przyjął. Rodziny u-

więzionych, zaniepokojone rewelacjami- o

Brześciu, stoją Przed zągadką.

Piłsudski v drodze na Nader*.
Lizbona, 20. 12. Przybył tu marsza­

łek Piłsudski, oczekiwany na dworcu

kolejowym przez posła polskiego w Liz­
bonie i przedstawicieli rządu portugal­
skiego.

W południe odbyło się u prezydenta
Portugalji, Carmony, przyjęcie na cześć

m arszałka Piłsudskiego.
Następnie udał się Piłsudski na po­

kład okrętu ,,Angola", który odjedzie
na Maderę. Przejazd potrwa do ponie­
działku rano.

Na statku zarezerwowano dla mar­
szałka aż trzy luksusowe kabiny...

* * *

Lizbona, 21. 12. (PAT). Prezydent Car-

ińona wydał na cześć'p. marszałka Pił­
sudskiego śniadanie, w którem wziął
udział szereg osobistości ze sfer rządo­
wych Portugalji, ministrowie spraw

wojsk, i spraw zagr., gubernator woj­
skowy Lizbony, szef protokółu dyplo­
matycznego i im

W czasie śniadania prezydent Carme­
na wręczył p. marszałkowi Piłsudskie­
mu wielką wstęgę orderu Wieży i Szpa­
dy - najwyższy order Portugalji. Po

śniadaniu p. marszałek Piłsudski w to­
warzystwie portugalsk'ich ministrów'

spraw wojsk, i zagr. oraz członków po­
selstw'a polskiego dokonał przeglądu
oddziałów piechoty.

Następnie p. marszałek zwiedził mia­
sto i jego okolice, poczem w towarzy­
stwie ministra spraw W'ojsk, i zagr.,
przedstawiciela prezydenta republiki,
wielu innych osobistości, a także przed­
staw'icieli poselstw'a i kolonji polskiej
udał się do portu.

Kolonja polska złożyła p. marszałko­
w'i hołd w formie adresu, który odczy­
tał przew'odniczący portugalsko-polskiej
izby handlowej p. Szwarc. P. marszał­
ka żegnano z honorami w'ojskowemi.
Orkiestra odegrała hymny narodowe

polski i portugalski. Ogodz. 16 p. mar­
szałek odjechał na pokładzie statku

nAngolals do Fimehał na Maderze.



Str. 2.
as-, —

,,
-

.

WDZIENNIK BYDGOSKI1*, wtorek, dnia 23 grudnia 1930 r. Nr. 296.

W Londynie poznali sie na Niemcach.
,,Timesfł stwierdza' źe Berlin popiera Ukraińców.

Londyn, 21. 12. (PAT.) Cytując ustę.
py manifestu Ukraińskiej Organizacji
Wojskowej ,,Deutsche Zeitung" w Ber­
linie, w którym U. O. W . imieniem U-
kraińców Wschodniej Małopolski wspo­
m ina o nieustającym stanie wojny z

Polską.
,,Times" w depeszy sw'ego berlińskie­

go korespondenta stw'ierdza związek
istniejący między akcją U. O. W . a akcją
niemiecką o rewizję granic. ,,Times"
pisze dosłownie: ,,W związku z nieusta­
jącą w Niemczech akcją na rzecz rewi­
zji zachodniej polskiej granicy, ogłosze­
nie takiej akcji, jak zapow iedziano wo­
bec Polski ze strony U. O. W . w'łaśnie
W Berlinie, jest eonajm niej znaczące.

Pod tym kątem widzenia ,,Times"
'wyraża również swoje wyraźne zniechę­
cenie nieustającemi skargami niemiec-
kiem i do Ligi Narodów co do traktow'a­
nia mniejszości niemieckiej w Polsce.

Stwierdzając, że Niemcy przesiały obec-

nie trzecią notę w ciągu niespełna mie­
siąca, korespondent berliński ,,Times'a"
pisze dosłownie:

,,Takie bombardowanie w odstępach
tak krótkich :stanowi zapewne część
składową akcji politycznej, mającej na

celu utrzymanie aktualności sprawy wo­
bec opinji publicznej do czasu zebrania

się Rady Ligi w styczniu, albow'iem ina­
czej nie byłoby żadnej racji, aby wszyst­
kie skargi niemieckie nie miały być po­
mieszczone w jednej nocie.

1. K. C. chce się
wykręcić - sianem.

,,Ilustrowany Kurjer Codzienny*', któ­
rego redaktor naczelny p. Marjan Dąb­
rowski, poseł z ramienia BB. głosował
przeciw nagłości wniosku w sprawie
brzeskiej, tłumaczy w długiem artyku­
le, dlaczego większość sanacyjna Sej­
mu głosowała przeciw nagłości wnio­
sku. Zdaniem ,,I. K. C." nagłość miała­
by wtedy tylko znaczenie, gdyby w ko­
misji prawniczej zalegał szereg innych
spraw, któreby uniemożliwiły natych­
miastowe załatwienie wniosku. Wobec

tego, że takich spraw zaległych nie ma

I. wniosek siłą. rzeczy musiał w komisji
prawniczej przyjść pod obrady natych­
miast, kwestja nagłości nie miała zna­
czenia. Większości sanacyjnej zaś cho­
dziło — wciąż jeszcze wedle ,,I. K. Ć.1*
- o spokojne załatwienie tak doniosłej
gprawy, jaką jest niewątpliwie sprawa
brzeska.

Tłumaczenie ,,I. K. C.*4 jest zwyczaj-
nem wykręcaniem się — sianem. Wia­
domo przecież, że po odrzuceniu na­
głości wniosku w sprawie brzeskiej,
Większość sanacyjna może ~ jeżeli tyl­
ko zechce — przekazać komisji prawni*
czej cały szereg w'niosków nagłych,
które na podstaw'ie regulaminu sejmo­
wego będą .miały pierwszeństw'o przed
zwyczajnym wnioskiem w sprawie brze­
skiej i w ten sposób mogą doprowa­
dzić do odraczania tej rzekomo nie

nagłej sprawy w' nieskończoność.

Czyż ,,I. K. C." uważa czytelników
swoich za ludzi tak naiwnych, żeby
nie rozumieli, iż cały artykuł mą wy­
tłumaczyć postępowanie naczelnego re-

daktora-posła, który się — zapomniał
i postąpił wbrew- przekonaniu większo­
ści społeczeństwa?

Powieściopisarce sanacyjni -

milczą.
W kołach literatów', m ieszkających w

Warszawie, przygotowuje się p rotest prze­
ciw gwałtom brzeskim. Jak się okazuje,
organizatorzy tej akcji zwrócili się także
cło pisarzy Sieroszewskiego i Kaden-Ban-

drow'skiego, którzy - jak wiadomo — na­
leżą do obozu sanacyjnego. Obaj pisarze
Odmówili podpisu pod protest, chociaż w u-

tworach swych często potępiali krzywdy
ludzkie.

Niemcy bije nasze dzieci
za śpiewanie polskich kolęd.

Berlin, 21. 12. Potworne napady na

szkoły i dzieci polskie w Niemczech nie

ustają.

Ostatnio zbiry hakatystyczne doko­
nały znów napadu na szkołę polską w

Mischbergu pod Hanowerem.

W chwili, kiedy dzieci śpiewały ko­
lędy padł na salę szkolną grad kamieni.

Wszystkie szyby padły z brzękiem na

ziemię. Odłamki poraniły wiele dzieci,
które z okrzykiem przerażenia zaczęły
uciekać pozostawiając w szkole książki
i okrycia.

Zawezwany przez nauczyciela żan­
darm ujął 2 napastników', których jed*
nak po sprawdzeniu dokumentów pozo­
staw'ił na wolnej stopie.

Przewrotność prasy endeckiej.
,,Kurjer Poznański" a za nim ,,Gaze­

ta Bydgoska" powtórzyła naszą rycinę,
przedstawiającą Korfantego w postaci
ryby wigilijnej i Piłsudskiego, zamie­
rzającego ,,tę najgrubszą rybę zachować
dla siebie na wigiłję" — z następującym
niemądrym dopiskiem: ,,Jak Chrześci­
jańska Demokracja ,,baw'i się losem

Korfantego".
Przewrotność prasy endeckiej znaną

jest oddawna. Tak samo i w tym wy­

padku ukazała sie ona w całej pełni.
Otóż rycina nasza miała akurat cel od­
wrotny: nie my, leez właśnie sanacja
,,bawi się" losem Korfantego. Każdy
nieuprzedzony nie inączej też tłumaczył
ow'ą rycinę.

Prasa endecka usiłowała z tej spra­
wy ukuć przeciwko nam kapitał par­
tyjny, tymczasem sama srodze się skom­
promitowała. ,,Kto pod kim dołki kopie,
sam w nie wpada".

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
ku czci amerykańskiego chirurga,

który brał udział w powstaniu listopadowym.
(PAT.) W oficerskiej szkole sanitar­

nej w Warszawie odbyła się uroczystość
odsłonięcia tablicy pamiątkow'ej ku czci
dr. Pawła Fitzsiinmonsa Eve,. znakomi­
tego chirurga amerykańskiego, który
brał udział jako lekarz w Powstaniu Li­
stopadow'em, niosąc pomoc lekarską żoł­
nierzom polskim.

Uroczystość odsłonięcia tablicy pa­
miątkow'ej odbyła się w obecności am­
basadora Stanów Zjednoczonych Willi-

sa, amerykańskiego pełnomocnika woj­
skowego Jegera, szefa departamentu sa­
nitarnego M. S. Wojsk, generała Rupper-
ta, przedstawicieli M. S. Z., tow'arzystwa i

polsko-amerykańskiego oraz licznych J

wojskowych.
Ambasador amerykański WilHs i ge­

nerał Rnppert dokonali odsłonięcia ta­
blicy, na której widnieje napis:

,,Amerykanin dr, Paweł Fitzsim-

mons Eve, urodzony w 180Gr. zmarł w

1877 i-.; powodowany uczuciem wdzię­
czności za bohaterski udział Pułaskiego
w wojnie amerykańskiej o niepodległość
— przybył w r. 1831 do Warszawy, by
wziąć udział w wojnie o wyzwolenie
Polski; jako lekarz pełnił gorliwie i

bezinteresownie swe obowiązki; w r.

1831nagrodzony złotem krzyżem Viriuti

Militari",

Kronika telegraficzna.
W Warszawie odbył się bankiet na cześć

podsekretarza stanu w MSZ. Alfreda Wy­
sockiego, ustępującego ze sw'ego stanow'iska

i udającego się wki'ótce na jedną z placó­
wek zagranicznych. W bankiecie wzięło u-

dział około 50 urzęd'ników Ministerstw a Spr.
Zagranicznych oraz minister August Za­
leski.

Polska Agencją Telegraficzna upoważ­
niona jest do stwierdzenia, że wiadomość,
która ukazała się w niektórych pismach,
o dymisji prezesa Sądu Apelacyjnego W

Warszawie Ludkiewicza i prokuratora Są-

du Apelacyjnego Rudnickiego - jest po­
zbawiona podstaw.

Opuszczając Hiszpanję; marszałek Pił­
sudski przesłał na ręce generała Berenguera

Nowe nazwiska oficerów,
którzy pełnili służbą w więzieniu brzeskiem.

Ppłk. Ryszanek również wyjeżdża zagranice.
Z Warszawy telefonują:
Słychać, że ma się odbyć zebranie ko­

ła obrońców w'ięźniów brzeskich. Na
zebraniu tem obrońcy mają w dniach

najbliższych złożyć skargę na postępo­
wanie władz przełożonych w. więzieniu
.W Brześciu.

W związku z ujawnieniem nazwisk

oficerów, którzy pełnili służbę w Brze­
ściu, dowiadujemy się, że lista nazwisk

tych nie jest jeszcze wyczerpana. Ze­
brano już i dalsze nazwiska, obecnie
Jednak kontroluje sie ich prawdziwość,

tak, jak została 100-procentowo spraw­
dzona autentyczność nazwisk już po­
danych.

Oprócz płk. Kostek-Biernackiego, któ­
ry bawi w' Niemczech w Bad Nauheim,
inni oficerowie, którzy służyli w Brze­
ściu, wybierają się również na urlopy
w okresie świątecznym. Więc np. wy-
jedzie ppłk. Ryszanek, który jest obec-'
nie elewem Wyższej szkoły wojennej,
rozpoczynającej ferje świąteczne. Ppłk.
Ryszanek m a zamiar spędzić urlop za­
granicą i w' tym celu zaopatrzył sie już
w paszport zagraniczny.

depeszę, dziękując za względy, okazanu mu

w przejeździe przez Hiszpanję.
ś

Pan Prezydent Rzplitej wyjechał do Spad­
ły n a wywczasy świąteczne.

a

Dnia 23 b. m. przybywa do Warszawy
dziennikarz amerykański Frank Simonds,
będący jednym z nielicznych w Ameryce
znawców pań stw europejskich. Simonds
zamierza udać się na Pomorze i do Gdyni.

Kubala zwolniony z aresztu.

W ub. sobotę major-pilot Kubala zwol­
niony został z aresztu. Zarządzenie proku­
r a to ra wojskowego, dotyczące zwolnienia
m ajora Kubali, w'ydane zostało wskutek

stwierdzenia, że dalsze śledztw'o nie wyma­
ga trzymania w areszcie tego oficera.

Jeszcze jeden!
Z Warszawy donoszą, że kapitan

Kędzierski, wymieniony w interpelacji
brzeskiej, otrzymał urlop zdrowotny i

wyjechał zagranicę.
Czem się tak zmęczył, że potrzebuje -

odpoczynku?

Zdrowie Poincare'go,

Paryż, 21. 12. (PAT) W stanie zdrowia

Poincare'go nie zaszły żadne zmiany. W

dalszym ciągu sta n chorego w'ymaga kom­
pletnego wypoczynku.

Olbrzymia radiostacja
sowiecka

rozsiewać będzie na cały świat

zgniliznę komunistyczną.

W ilno , 21. 12. (PAT). Pisma sowieckie

donoszą, że w ciągu dwu najbliższych
ląt w Leningradzie wybudowana bę­
dzie olbrzymia radjoęstacja, przeznaczo­
na specjalnie dla celów propagandy.
Stacja ta o sile 500 kilowatów propago­
wać będzie idee komunistyczną w dzie­
więciu językach.

Znany bandyta sprawca
kradzieży 15.000 zł.

Sosnowiec, 21. 12. (PAT). Główny
sprawca śmiałej kradzieży 15.000 zł z

urzędu pocztowego w Wolbromiu został

aresztowany. Jest nim znariy bandyta
Jan Papaj. W związku z tą kradzieżą
policja aresztowała rów'nież listonosza

Felińskiego oraz w'oźnicę ambulansu

pocztowego W ojczyńskiego.

Aresztowanie hsndferza
żywym towarem

na granicy polsko-sowieckiej.
W ilno , 21. 12. (PAT). W pobliżu

stacji Druskienjki władze śledcze a re­
sztowały podejrzanego osobnika, który
z młodą kobietą oczekiwał na przybycie
pociągu. Przy aresztowanym znalezio­
no trzy fałszywe dowody osobiste oraz

dwa paszporty zagraniczne. Znaleziono

również przy nim większą sumę gotów­
ki w dolarach i rewolwer. Zachodzi po­
dejrzenie, iż zatrzymany jest handla­
rzem żywym towarem.

Rosyjskie pismo emigranckie o nieudałym przewrocie na Kremlu-
Berlin, 21. 12. ,,Rul" donosi z Moskwy,

że dymisja i zupełne w'ycofanie się z

życia politycznego Sowietów Rykowa
zostało spowodowane wyjaśnieniem o-

koliczności spisku przeciwstalinowskie-
go, którego istnienie przed miesiącem
nawodniło Europę szeregiem pogłosek
o przewrocie pałacowym w Kremlu.

Jak wynika z informacyj korespon­
denta tego pisma — spisek istniał i inic­
jatorem jego był znajdujący się na ze­
słaniu w Astraćhaniu Rakowskij.

Do spisku należeli Ryków, Woroszy-
łow i Rakowskij, przyczem ten ostatni,
będąc kierownikiem akcji przygotowy­
wanego zamachu stanu, sprzeciwił się
koncepcji Worcszyłowa co do udziału

armji czerwonej. -

Rakowskij utrzymyw'ał, że udział w

zamachu dowódców' da możność zaję­
cia przez armje Stanowiska dominują­
cego.

Woroszyłow aczkolw'iek sprzeciwił

się tej koncepcji, jednak wstąpił do sze­
regu spiskowców za namową Syrcowa.

Gdy spisek już był przygotowany, Sta­
lin nie wiedząc o niczem wezwał do
siebie n a pogaw'ędkę Woroszyłowa, któ­
ry w obawie przed' śmiercią, zdradził

zamiary opozycjonistów.
Woroszyłow, po odegraniu roli tchó­

rza i zdrajcy wyjednał dla siebie i in­
nych spiskowców przebaczenie. Stalin

dotrzymał słowa co do osoby szefa

czerwonej armji, a resztę postanowił
zgładzić w'ysyłając na zesłanie w tajgi
syberyjskie.

* *

Doniesienia ,,Rula" są o tyle wątpli­
we, że caly szereg poważnych korespon­
dentów moskiewskich przedstawiało
Woroszyłowa jako człowieka małej
ambicji i osobistego przyjaciela Stalina,
Natomiast możliwa jest jego rola jako
tego, który w tym celu pertraktował ze

spiskowcami, aby wykryć ich organi­
zacje. s.
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LWÓW. Wybuch gazów na kupalni
nafty. Na kopalni nafty ,,Minia" w

Klimakówce koło Iwonicza nastąpił
wybuch gazów w budynku motorowym,
przyczem budynek motorowy oraz

zbiornik na ropę uległ zniszczeniu.

Szkody' wynoszą około 10.000 zł. Wy­
padku z ludźmi nie było.

WILNO. Ministerstwa litewskie zaku­
piły za 17 milj. litów obcych walut.
W ciągu ostatnich 8-mfu miesięcy br.
litewskie Ministerstwa zakupiły obcych
walut na sumę 17 miljonów litów. Naj­
więcej obcej waluty nabyło Minister­
stwo Komunikacji, następnie Minister­
stwo Skarbu i Ministerstwo Spraw Za­
granicznych. Najwięcej nabyto dola­
rów, funtów szterlingów i marek nie­
mieckich.

WILNO. Brutalne traktowanie i złe

odżywianie rekrutów. W prasie króle­
wieckiej i tylżyckiej ukazały się wiado­
mości, według których rekruci kłaj-
pedzcy, powołani do wojska na jesieni
tego roku, są w wojsku źle zaopatrywa­
ni w żywność i traktowani w sposób
okrutny.

WILNO. Napad partyzantów na am­
bulans pocztowy. 10-ciu uzbrojonych
partyzantów dokonało zbrojnego napa­
du na ambulans pocztowy sowiecki,
wiozący pieniądze na stację kolejową
Niegoriełoje, Partyzanci stoczyli krwa­
wą potyczkę ze strażnikami ambulansu

sowieckiego, podczas której 3-ch na­
pastników zostało zastrzelonych. Na

odgłos strzałów przybył oddział milicji,
wobec czego napastnicy musieli zbiec.

LUBLIN, Zastrzelił i ograbił kupca.
W lesie pod Zaklikowem, pow. janow­
ski, zamordowany został wystrzałem z

karabinu kupiec drzewny Abram Lin-
denbaum. Jak wykazało dochodzenie

policyjne, morderstwa dokonał niejaki
Głuchowski, który zamordowanemu zra­
bował znaczniejszą ilość gotówki. Mor­
derca osadzony został w więzieniu w Ja­
nowic Lubelskiem.

SOSNOWIEC. Zasądzenie fałszerza
monet. Przed sądem okręgowym w

Sosnowcu odbyła się rozprawa prze­
ciwko A!terowi Binderowi z Będzina,
oskarżonemu o puszczanie w obieg fał­
szywych monet dwuzłotowych. W wy­
niku rozpraw Bindera skazano na rok

więzienia z pozbawieniem praw.

KATOWICE. Robotnik przygnieciony
przez wagony towarowe. Na po­
wierzchni kopalni ,,W ujek" przygnie­
ciony został przez przejeżdżające wa­
goniki naładowane węglem robotnik
Antoni Sopała. Wskutek odniesionych
ran, Sopała zmarł w szpitalu.

Ohydna zemsta wieśniaka.
Lwów, 21. 12. (PAT). W Koraarnie

wydarzył się wstrząsający wypadek:
Do miejscowego lekarza dn Blauera

przybył wieśniak ze wsi Ciszewice m'ej.
Bunasz, prosząc go o poradę. W chwili,

gdy lekarz wypisyw'ał receptę, dla pac­
jenta, Bunasz wyjął z przyniesionej ze

sobą torby ostrą siekierę i ugodził nią
dwukrotnie lekarza w iyl głowy, zabi­
jająo go na miejscu. Aresztowany Bru-
nasz przed policją zaczął symulować
obłęd, mimo to jednak w pewnej chwili

jako przyczynę zbrodni podał, ie dr.
Błaaer spowodował swego czasu śmierć

jego żony przez nieumiejętne leczenie,
za co Bunasz postanowił się zemśsić.

Dotychczasowe dochodzenia stwierdziły
ponad wszelką wątpliwość, że morder­
stwo dokonane zostało z premedytacją.

Uczniowie litewskiej szkoły
handlowe! - komunistami.
Wilno, 21. 12. (PAT). Litewski ,,Sa-

walkietis" podaje, że dnia 12 grudnia
rb. w nocy policja litewska aresztowała
10 uczni starszych klas wyższej szkoły
handlowej w Kibartynie w chwili, gdy
drukowali oni na szapirografie niele­
galne pismo pod tytułem ,,Biruna". Pi­
smo to zostało skonfiskowane a ucznio­
wie aresztowani.

Robotnik podrzucił materjat
wybuchów.

Katowice, 21. 12. (PAT). Dochodzenia

policyjne w sprawie podrzucenia ma-

terjału wybuchowego w Mysłowicach
w nocy z dnia 12 na 13 bm. zostały u-

kończone. W wyniku dochodzeń przy­
trzymano sprawcę w osobie robotnika
Romana Kalisza z Mysłowic, którego
przekazano władzom sądowym w Ka­
towicach.

y,dd!ailski3i polityki
nie trzeba bmipoważnie...”

Z Gdańska piszą nam:

Na ostatniem wiecu hilterowców

przemawiał między itinemi też poseł
do sejmu gdańskiego wybrany przez
narodowych socjalistów a mianowicie

p. Greiser, który oświadczył między in-

nemi, że gdańską politykę nie potrzeba
wogóle brać poważnie, skoro narodowi

socjaliści na przyszłą wiosnę zmienią
stosunki w Prusiecb zasadniczo i wej­
dą do rządu Rzeszy, zmienią się też z

gruntu stosunki w Gdańsku. Mówca

następnie ostro zaatakował nacjonali­
stów, przyznając się, że hitlerowcy po­
pełnili jedno z największych głupstw
zawierając pewne umowy przedwybor­
cze z nacjonalistami. Hitlerow'cy nigdy
nie zrezygnują z miejsc na skrajnej
pł'awicy sejmu gdańskiego. Przemówie­
nie posła Greisera dowodzi, że rywali­
zacja pomiędzy nacjonalistami a hitle­
rowcami przybrała bardzo ostre formy.
Ciekawym jest fakt, że zdaniem hitle­
rowców nie należy do polityki gdań­
skie przywiązywać specjalnej wagi lub
brać tę politykę poważnie. Proroctwa
o zasadniczej zmianie stosunków w

Rzeszy i Gdańsku są oryginalne, ale
trzeba odczekać, czy p. Greiser w m ar­
cu, kwietniu, czy m aju 1931 roku okaże

się dobrym prorokiem. O sytuacji w

Gdańsku prawdopodobnie nic sami

hitlerowcy na wiosnę przyszłego roku

decydować będą.

lak Mmmm więźniów w Bneśeiu?.
Warszawski ,.Robotnik" donosi:

,,Czas pobytu byłych posłów w ka­
towni br'zeskiej pod względem odżywia­
nia można podzielić na dwa okresy.

Pierwszy okres to od 9 września do
9 listopada. W tym czasie jadłospis
więźniów brzeskich był następujący:
pół żołnierskiej racji chleba dziennie;
ponadto otrzymywali: na śniadanie —

odwar z ziółek bez cukru, na obiad o

godz. 12 w południe — żupę.barwy sza-

ro-niebieskiej z kartoflami, a do tego
trochę kapusty, albo buraków, albo
marchwi. Raz na tydzień więzień otrzy­
mywał łyżkę tłuczonych kartofli, a w

niedzielę 50 gramów wygotowanego
mięsa. Na wieczerzę otrzymywali więź­

niowie taką samą zupę, co na obiad,
lecz już bez kartofli.

Od 9 listopada zaczęto dawać więź­
niom wikt żołnierski kategorji N, sycą­
cy. wskutek czego wszyscy więźniowie
zachorowali na zaburzenia żołądkowe.
Lekarz zaburzenia te przypisał reakcji
wskutek raptownej zmiany pożywienia.

Poprawy wiktu nie mogli uzyskać
nawet obłożnie chorzy i to pomimo in­
terwencji lekarza".

Zaznaczamy, że właśnie koło 9 listo­
pada, na tydzień przed wyborami, roz­
chodziły się pogłoski, iż więźniowie
mają być wkrótce zwolnieni. -- Prawdo­
podobnie w związku z tem zmienił się
system ich karmienia.

Dr. A ntoni Marczyński. 52
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Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Pół roku go woziłem i grosza nie

dał ten pan sekretarz. Z tego małego
także pociechy nie będzie... Ale to... pan
caią gębą! Dwadzieścia złociszów dał

jak nic... Ech, żeby to on był we dworze.

Tymczasem ,,pari z całą gębą" docho­
dził dopiero do szczytu wzniesienia j
twarz, ogorzała od podzwrotnikowego
słońca, mieniła mu Się wzruszeniem
bezmiernem. Błogosławił w myśli Ewę
Turno za to, że wysadziwszy go, nie in­
teresowała się jego daiszemi krokami,
nic śledziła go i odjechała.

— Piętnaście łat czekałem na tę
chwilę — mówił głośno, jakby pragnął
przekrzyczeć poświsty wiatru, grającego
zwykłą smętną melodję na strunach
drutów telegraficznych, bowiem tutaj,
bliziutko wierchu wzgórza panującego
nad całą okolicą, dmuchało niezgorzej.

Piętnaście lat!

W błyskawicznym skrócie, na jaki
tylko myśl ludzka może sobie pozwolić,
ujrzał te piętnaście długich lat, ich tru ­
dy, przygody, ni'ebezpieczeństwa, ich

pracę, tęsknotę i marzenia o powrocie
do ojczyzny, która w pętach niewoli ję­
czała, kiedy stąd odjeżdżał ciężko ran­
ny, szybujący już nad czarną przepa­
ścią śmierci i chyba z litości, albo ra­
czej przez omyłkę przygarnięty do ro­
syjskiego pociągu sanitarnego.

Piętna-ście lat! Dwa słowa na pozór,
łeez w rzeczywistości ogromny strzęp

czasu, jeśli mierzyć czas długością ży­
cia ludzkiego. Więcej niż połowę tego
okresu stracił z winy wrogiego losu,
ale w ciągu pozostałych iat sześciu pra­
cował morderczo, jak potrafi pracować
człowiek opętany jakąś ideą i posiada­
jący przy tem żelazną wytrwałość. Osią­
gnął dobre wyniki. Lepsze, niźli ci,
którzy rozpoczęli tam z dużęmi kapita­
łami i harowali dwa, trzy razy dłużej...
snać los się odmienił. Zdobył ładny
majątek, imię, budzące respekt w ca­
łych Indjach, i Indochinach i na Archi­
pelagu Malajskim, lecz było to dlań za­
ledwie połowę zamierzonego dzieła, by­
ło środkiem do celu. A teraz wracał
do zmartwychwstałej ojczyzny, tak bie­
dnej napozór dzięki gospodarce zabor­
ców, lecz jakież bogactwa, choć niewy-
zyskane narazie, posiadającej. I oto on,

szczęśliwy odkrywca nieodkrytych
skarbów, wracał tutaj po latach piętna­
stu, aby założyć ogromne przedsiębior­
stwo, zatrudnić rzesze bezrobotnych,
zmuszonych szukać chleba na emi-

granckicj poniewierce, wzbogacić wła­
ścicieli tych pól, łąk, nieużytków, zie­
mian i kmiotków, ani nie przeczuwają­
cych, jakie bogactwa kryje ta ziemia w

swem łonie, aby powiększyć ma'jątek
narodowy i, last not least, zelektryzo­
wać giełdy świata wiadomością, że no­
we bok łady polskiej nafty to nie żaden

liumbug, skoro potężna firma ,,John
Smool" inwestuje w ten interes cały
swój majątek.

— Cały majątek w to włożę, i moją
pracę, i doświadczenie zdobyte tam,
gdzie ludzie naprawdę umieją praco­
wać, — m onologował przybysz, rozglą­
dając się zc zgrozą po barwnej szachow­
nicy maleńkich półek anemicznego ow­
sa, jęczmienia i pastwisk, usianych ka­

mieniami, których widać nie chciało

się nikomu pozbierać.
Gdyby był szedł gościńcem, byłby już

dawno dotarł do szczytu. Ale skorciło

go zobaczyć w stronę krzyża, otoczone­
go wieńcem sztachet żelaznych. Prze­
czytał napis i ruszył w dalszą drogę...

— Myślałem, że tu leżą moi towarzy­
sze broni — mruknął.

Wreszcie dotarł cło celu i spragnione,
ciekawe spojrzenia cisnął w dolinę.
Hen, w oddali majaczyły prostokąty bu­
dynków. Domyślił sin, że to odbudowa­
ne Bory, bowiem dojrzał zbliżającą się w

tamtą stronę bryczkę, którą tutaj przy­
jechał; wyglądała z tej odległości jak
mucha, zaś gościniec przypomniał mu

jednego z jawańskieh wężów, białoskó­
rego truciciela.

— To tam! — rzeki, dostrzegłszy park
i w jego południowej części ruiny sta­
rego dworu. - Chciałbym zobaczyć te

piwnice — dodał.

Jego wzrok posunął się znowu na pra­
wo. Dolina zwężała się, przechodziła w

wąwóz, którego najwęższą gardziel o-

ehrzciła ludność okoliczna mianem

,,Czarciego Jaru". Wracało stamtąd sta­
do owiec, a za niemi kilka sztuk bydła
pod strażą całej czeredy dzieci, gdyż po
pamietnem spotkaniu pastuszka z u-

morusanym w błocie Rafałem, żaden

chłopak wiejski nie chciał dozorować

bydła w ,,Czarcim Jarze" bez licznej
asysty.

— Tam był opuszczony rów strzelec­
ki, do którego chcieliśmy się dostać

podkopem — mówił półgłosem niezna­
jomy i cieszył się, jak dziecko, że po­
zn aje okolicę, że pamięta tyle szczegó­
łów z owych dni. przywalonych tomami

wydarzeń z długich piętnastu iat.

Znowu odwrócił głowę o maleńki kąt
dziesięciu stopni, i znowu jego wzrok

ogarnął nowe hektary terenu...

— A tam... — zaczął i urwał. Znieru­
chomiał, zam arł, stał się posągiem ka­
miennym... — Wizja przyszłości? —.

wyszeptał.
Przetarł oczy, rozejrzał się dokoła i

znowu wypuścił niespokojne spojrzenie
na lasek wież wiertniczych i na poroz­
rzucane budynki przedsiębiorstwa Ma­
teusza Rojka.

Jeszcze nie wierzył, jeszcze śnił, że to

wizja obrazu, jaki on dopiero wyczaruje
na tem pustkowiu, na tych nieużytkach,
skałach, w tych wąwozach, które ongiś
przemierzył, jako żołnierz, bezmyślne-
rni krokami.

Niestety. To była rzeczywistość! Sta­
ły te wieże wiertnicze napewno i te ma­
leńkie mrówki były ludźmi, robotnika­
mi... i ten zadyszany pociąg wlókł za

sobą najprawdziwsze w świecie cyster-
ny, cysterny, cysterny. A ponad wszyst-
kiem panował zbudowany na przeciw-
ległem wzgórzu pałacyk. Czyj?

'l'ego, który mnie ubiegł — odpo­
wiedział sobie w duchu zgnębiony przy­
bysz. — Zapózno! — jęknął i walizeczka

wysunęła mu się z sztywniejących pal­
ców. - Przybyłem zapóźno! - - powtó­
rzył.

Dużo minut zmarło rnu w beżczynnem
odrętwieniu, które tak potępiał zawsze,
od kiedy pokochał nadewszystko pracę.
Aż wreszcie wyrwał się przemocą z apa-
tji i podniósł walizkę.

— Dowiem się czyje to wszystko, czy
nie w obcych rękach ~~ szepnął, rusza­
jąc wdót, aby przecięć drogę pnsłtisz-
kom i u nich dowiedzieć się czegoś_

(Dalszy ciąg nast-ipi).

Czy przypuszezaszj ża sztaby generalne rujnowały
się na bezwartościowe smakołyki?

Czy nie sądzisz, że I Twoje siły w Twoich bojach
i z życiem pragną zasilenia cukrem?
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W sławnem więziepju państwowerr
Sing-Sing w Nowym Jorku, stracone

o; taInio

trzech m ałoletnich przestępców
w' wieku lat 19, 20 i 21. Byli to Buttler
Fernandi i Bolger.

W zeszłym roku trójka ta napadło
na pewną drogerję w Nowym Jorku

gdzie zagrabiwszy co się dało

zabiif właściciela.

Podczas rozprawy, która w Nowym
Jorku obudziła sensację ze względu na

młodociany wiek przestępców, wszyscy
trzej przyznali się ze skruchą do zbrod­
ni. Cały czas płakali i w prasie
nazwano icb

bandytami - niemowlętami.
Skazano ich na śmierć, którą mieli

ponieść na krześle elektrycznemu
Podanie z prośbą o ułaskawienie zo­

stało odrzucone.

Egzekucja odbyła się w obecności
wielu przedstawicieli prasy nowojor­
skiej. W przedsionku czekały matki de­
likwentów na wydanie zwłok. Skazań­
cy zachowali się

w oblicza śmierci z zadziwiającą
odwagą.

Pierwszy wszedł do izby śmierci dzie­
więtnastoletni Buttler. Z jakimś dziw­
nym grymasem na pobladłem obliczu

zajął miejsce w elektrycznym fotelu.

Ciągle żuł gumę.

Nawet wtedy, kiedy przywiązano go do
krzesła rzemieniami.

Następny skazaniec, Fernąndi, ski­
nął głową w stronę obecnych przedsta­
wicieli prasy i zawołał: ,,Niech wam

Kronika katolicka.
Ojciec św, do robotników polskich,

Citta dei Vaticano, teł. wł. KAP. 20.12 .

W odpowiedzi na depeszę hołdowniczą
kongresu stowarzyszeń robotników

chrześcijańskich, który się odbył w

Warszawie z, racji 25-lecia założenia

stowarzyszeń, z Watykanu nadeszła de­
pesza następującej treści:

,,Ojciec św. dziękuje za hołd, złocony
pfzez Stowarzyszenia robotników chrze­
ścijańskich, zebrane na kongresie z o-

fear.jj 25-łeeia ich założenia, i błagając
o św'iatło Boże dla ich prac, przesyła im

swoje błogosławieństwo apostolskie.
Kardynał Facelii".

Związki młodzieży katolickiej
we Włoszech.

Citta del Vaticano , 21. 12. (Teł. wł.
KAP.) Życie organizacyjne młodzieży
katolickiej we Włoszech w ciągu dwóch
ostatnich lat wykazało dalsze wielkie

postępy. Założono 795 nowych kół; liczba
członków wzrosłą o 50.000 i wynosi o-

becnię 140.000. W roku 1928 kandyda­
tów było 80.000, dziś jest, ich 102.600.

Związek młodzieży katolickiej wydaje
dwa miesięczniki i dwa tygodniki.

Ojciec św, do fes. dr. Seipla.

Citta del Vaticano, teł. wł. KAP. 20.12 .

Prałat ks. dr. Seipel, który dla kuracji
bawi obecnie w Meranie, otrzymał od

kardynała Pacelli'ego depeszę, w której
Ojciec św., przesyłając swe błogosła­
wieństwo apostolskie, życzy austryjae-
kiernu mężowi stanu rychłego powrotu
do zdrowia i dalszej pożytecznej jego
działalności.

Bóg przebaczy, albowiem nie wiecie,
co czynicie!"

Bolger zachował się również spokoj­
nie. Rzekł: ,,Panovvie!

Będę umierał z uśmiechem,

tak, jak żyłem".

Z rodziną pożegnali się bez oznak
w'zruszenia. Gdy matki zanosiły się od

płaczu, uspakajali je. Widać to było, że

ci małoletni przestępcy panują nad sobą.
Jako ostatni posiłek zamówili sobie

kurczę i lody śmietankowe.

Marszałek Piłsudski powiedział,
że w każdej centrali państwa sa 3 sprężany: prezydent,

rząd I sejm -

Zmiany personalne w armii.
Dnia 19. bm. ukazał się nr. 17 ,Dziennika

Personalnego Al. S. Wojsk.", zawierający zarzą­
dzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz mi­
nistra spraw wojskowych, podpisany przez mar­
szałka Piłsudskiego przed jego wyjazdem dnia

15. bm.

W stan spoczynku przeniesiony jest z jedno-
czesnem nadaniem mu stopnia pułkownika
Aleksander Błażej Prystor, minister przemysłu
i handlu.

W korpusie generałów przeniesieni są w

stan spoczynku: gen. dyw. Józef Rybak, gen,
bryg. d r. Bronisław Sikorski, gen. bryg. inż.

Andrzej Galica — poseł na sejm, gen. bryg.
dr. Stefan Hubicki — minister pracy i opieki
społecznej, gen. bryg. K onstanty Plisowski.

W korpusie oficerów piechoty przeniesiono
w stan spoczynku 55 oficerów, m. in. płk. B.

Waśkiewicza, ppłk . Chybczyóskiego, Szpakow­
akiego, Kiwałę, Arciszewskiego,

W korpusie oficerów kaw ałerjt przeniesione*
w stan spoczynku 18 oficerów, a m. in.: płk.
dypl. M. Mochnackiego, ppłk. Biebersteina-

Żarnowskiego, płk .Rudnickiego, ppłk . Różałow-

skiego i ppłk. Minkusza.

W korpusie oficerów artylerjl przeniesiono
w stan spoczynku IX oficerów, a m. in. płk,
dypl. inż. Kurcyusza Tadeusza.

W korpusie oficerów sądowych przeniesio­
no w stan spoczynku pułkowników: J. Źoloteń-
skiego, St. H. Orskiego, St. Libkind-Lubo-

dzieckiego i E. A . Wełdycza, oraz podpułkowni­
ków: dr. T. Gizińskiego, dr, T. Rozwodę, J .

Berfelrausa i J. Źabskiego.
W korpusie oficerów żandarmerii przenie­

siony jest w stan spoczynku płk. Mieczysław
Seweryn Piątkowski,

W korpusie oficerów aeronautycznych prze­
niesiono w stan spoczynku 16 oficerów a m. in.:

płk, J. Malczewskiego, ppłk. dypl, Belinę-Praż-
mowskiego-Kryńskiego i ppłk, Wilcz-Wilsza.

Rzadki jubileusz profesora

uniwersytetu.
Tfemi dniami odbył się we Lwowie ob­

chód 50-łecia stopnia doktorskiego i odno­
wienia doktoratu Leona hr. Pinińskiego,
pro1'- prawa rzymskiego Uniwersytetu Jana
Kazimierza. Po pięknem przemówieniu J.
M, rektora prof. Witkowskiego, o działal­
ności naukowej jubilata na polu prawa
rzymskiego mówił prof. dr. Longchamps,
poczerń prof. Oswald Balcer odczytał tekst

dyplomu.a w praktyce wszystkie te 3 sprężyny są pod takim naciskiem.

Krwawa zemsta za zabójstwo brata.
5 la% szukał mordercy, zarżna% go brzytwą i oddał się w rące policji.

Zdawać by się mogło, że prawo ven-

detty, tj.
krwawej zemsty,

należy do romantyki ubiegłych wieków.
A jednak prawo to zachowało się
jeszcze po dziś dzień w'śród ludu hi­
szpańskiego, portugalskiego i w niektó­
rych okolicach Włoch.

Prawo wendetty, zasadzające się na

tem, że

syn, lub brat pomścić muszą krzywdę

jednego z członków' rodziny, przestrze­
gane jeśt tradycyjnie, a bywa uważane

jako coś świętego.
Przed pięciu laty zdarzyło się nad

morzem w głębi Afryki, że bracia Ma­
nuel i Antonio Reesco

zabili w kłótni

Antonia de Costa. Wszyscy trzej byli
Portug'alczykami.

Obydwu braci Reesców uwięziono i

wytoczono im proces- Manuel Reesco

skazany został na lat 15. Antonio Ree­
sco ną lat 4. Po odsiedzeniu kary. An­
tonio Reesco pojechał do Erancji i tam

osiadł.
Antonio de Costa miał brata, W.

chwili, kiedy Antonio został zabity,
brat ten, imieniem Manuel, liczył lat
czternaście. Chłopak ten wtedy już

zaprzysiągł zemstę mordercy brata.

Dowiedziawszy się niedawno temu,
gdzie przebyw'a Antonio Reesco, zamiesz
kaf w jego sąsiedztwie i odtąd ciągle
następował mu na pięty.

Ubiegłych dni obadwaj spotkali się
w pewnej szynkowni, Manuel de Costa

przystąpił do Antonia Reesco i

silnem ciosem brzytwy

zadał mu głęboką ranę w kark. Kiedyś
brat jego w ten sposób został zamordo­
wany. Użył tej samej metody mordu.
Potem spokojnie dał się, aresztować.

Tajemniczy zamach na mistrza

murarskiego.
Mieszkaniec m. Poznania p. Niko­

dem Karpiński (ul. Polna), z zawodu

murarz, doniósł władzom policyjnym o

niezwykle tajemniczym zamachu na

jego życie, mianow'icie wtargnął do
mieszkania p. Nikodema jakiś niezna­
ny osobnik, który rzucił się nań z no­
żem w ręku.

Wywiązała się tragiczna w'alka, w'al­
ka na śmierć i życie. W wyniku
tego tragicznego zmagania między na­
padniętym a napastnikiem, Karpiński
został ciężko ranny.

Napastnik zbiegł.

Po kilkuminutowem oszołomieniu,
Karpiński zaczął wzywać pomocy i ob­
ficie brocząc krwią, dowlókł się do mie­
szkania sąsiadów'. Przywołano natych­
miast Pogotowie Ratunkowe, które u-

dzieliło rannem u pierwszej pomocy, o-

patrując i zaszywając rany kłute lewe­
go boku, kolana i ręki, poczem przenio­
sło go do lecznicy miejskiej.

Stan zdrowia Karpińskiego jest cięż­
ki, lecz, n a szczęście, nie groźny.

Za tajemniczym napastnikiem poli­
cja wszczęła energiczne poszukiwania*
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Kronika kościelna.
Kurs duszpasterski dla duchowieństwacałej

Polski.

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku przy­
szłym urządzi Związek Kapłanów ,,Umlas" na

archidiecezją gnieźnieńską i poznańską w dniach

od 10 do 13 lutego 1931 r. w Poznaniu kurs

duszpasterski dla duchowieństwa całej Polski.

Stosownie do życzenia i polecenia J. E.
ks. kardynąła Prymasa przedmiotem kursu

przyszłorocznego będzie aktualna w Polsce

sprawa sekciarstwa i innowierstwa.

Program kursu, oraz inne szczegóły poda
się do wiadomości w styczniu przyszłego roku.

Zgłoszenia na kurs należy kierować już
teraz pod adr. Związek Kapłanów ,,Unii as",
Poznań, Aleje Marcinkow'skiego 22 UL

Instytut Akcji katolickiej w Pelplinie.

JE. Ks. Dr. St. Okoniewski, biskup
diecezji chełmińskiej, erygował dla swo­
jej diecezji Instytut Akcji katolickiej
w Pelplinie. Instytut ten jest kościelną,
osobą, prawną, przewidzianą kanonem
100 i art. 16 Konkordatu. Zadaniem In­
stytutu jest kierowanie Akcją katolicką
na terenie diecezji chełmińskiej. (KAP.)

RAJKOY'Y . Kursy wieczorne. Uruchomio­
ny staraniem wydziału powiatowego kurs wie­
czorny dia młodzieży dorosłej w tut. szkole

pod kierownictwem p. A . Świcrkosza jest kur­
sem U. stopnia. Lckcyj udzielają pp.: Beyer,
Kostecki oraz p. Świerkosz.

Rofewo.
Rolnicy przy pracy. Zebranie płonkowskie-

jjjo Kółka Rolniczego zagaił prezes por. rez .

p. T. Każmierczak z Pionkowa. Protokół prze­
czytał sekretarz p. Birkholz. Referat o ra­
chunkowości rolniczej w dochodach i rozcho­
dach wygłosił prezes Każmierczak. W dyskusji
przemawiali pp.: Kioskowski L., ZgodziAski Fr.

i inni.

Wielka impreza. W drugie święto Bożego
Narodzenia z racji zakończenia kursu gotowania
urządza Kółko Włościanek wielka imprezę
z urozmaiconym programem.

OmelsnS;*!.
Osobiste. Przed kilku dniami burmistrz

miasta p. Bronisław Kurzętkowski rozpoczął
3-tygodniowy urlop wypoczynkowy. Zastępo­
wać g'o będzie adwokat dr. Władysław Wysz­
kowski z Chełmży,

Kronika kościelna, Z rąk J. E, ks. biskupa
Stanisław a W ojciecha otrzymali święcenia sub-

diakonątu: klerycy w Chełmży Tadeusz Broni-
szewski ł Feliks Sójkowski oraz Stanisław Żu­
rek z Dęhin pod Chełmżą.

Podzięko-w an ie. Szanownemu Obywatel*
stwu miasta i. okolicy składamy niniejszem
serdeczne podziękowanie za tak hojne i chętne
dary na w entę na rzecz ubogich. Niech przyj­
mą wszyscy szlachetni dobrodzieje naszych u-

bogich serdeczne Bóg zapłać. Zarząd Stow.

Pań M'iłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

Wiwmmmm.

Z Rady Miejskiej. W ub. w'torek odbyło się
zebranie Rady Miejskiej, któremu przewodni­

'czył p. Kabat. Uchwalono asygnować 100 zł

na biedne dzieci dla tut. miasta tytułem
gwiazdki, która ma eię odbyć w pierwsze świę­
to Bożego N arodzenia w sali Leszczyńskiego,
jak również uchw alono dia biedniejszych nieza­
możnych rodzin, przyjść z pomocą, a mianowi­
cie przez wydanie bezpłatnego pieczywa.

^Miesiąc Pomorza ł Morza", Miasto nasze

okazało w ub. niedzielę manifestacyjną goto*
wość dp obrony Pomorza. Uroczystość poprze­
dzało nabożeństwo. 'L kościoła ruszył pochód
organizacyj przysposobienia wojskowego i Tow.

Robotników Katol. z sztandarami, poprzedzany
orkiestrą przez miasto. Defiladę na rynku

a i POMORZA.
odebrał burmistrz miasta p. Degler, który nasi.

przemówił do zebranej publiczności. Wieczór

rem w sali p. Łuszczyńskicgo odbyła się uro­
czysta akademja, którą zagaił kierownik szkoły
p. Malicki. Referat wygłosił p. Ziarnek, nau­
czyciel z Nakła.

ZruchuTow.Pańśw.Wincentego a Paulo.

Po długiej nieżywotaoścj towarzystwa, przystą­
piono do reorganizacji tegoż koła. Przewodni­
czącą wybrano p. Fojucikową.

Otwarcia na c z a s przejściowy Kasy Skarbo­
wej w Nakle, W celu udogodnienia, tut. płatni­
kom miasta Mroczy i okolicy, nabywania św'ia­
dectw przemysłowych na rok 1931, utworzoną
zostanie ^przy Magistracie w Nakle w dniach

27, 29, 30 i 31 grudnia włącznie pomocnicza
Kasa Skarbowa, która urzędować będzie od
rana godziny 9 do 15.

Najwyższa Nagroda PeWuKa w r, 1929

NAJWIĘKSZEJ Wytwórni w P olsce

h.m m ow %KmQQ
w Kruszwicy.

Wielki zloty m edal PAŃSTWOWY!

msEammmassęoma

W isiifsisffittści CfrnieziMB.
Osobiste. Dyplom nauk handlowych na

wyższej szkole handlowej w Poznaniu uzyskała
p. Zofja Glińska z Gniezna.

Pierwszy obchód gwiazdkowy odbył się sta­
raniem dr. Urbańskiego, kierownika stacji opie­
ki nad matką i dzieckiem, w Kropli Mleka.

Przemówienie wstępne wygłosił los. dziekan

Zabłocki, poczem odśpiewano wspólnie ,,W żło­
bie leży". Następnie p. dr. Urbański zda!

sprawozdanie z całorocznej działalności stacji,
która m. in. wydała w 60.621 butelkach 7.704

iitrów mleka, dalej 372 kg. cukru, 11 kg. tranu

oraz dokonała 437 naświetlań lampą kwarcową.
Dzieci zbadano w reku sprawozdawczym Ogó­
łem 1.046, odw'iedzin domowych przez pielę(­
gniarkę p. Grżąśłewiezównę odbyło się 1.359.

Teatr Regionalny pod dyrekcją p. T . Ska-

rzyńskiego wystąpił ną ocenie hotelu Europej­
skiego z sztuką ludową ,,Wesele Sandóniierśkie"*

zyskując za nadzwyczajne odtworzenie tej
pięknej sztuki ludow'ej gromki aplauz zebranej
publiczności.

,,Rozum i wiara" — drugi z rzędu wykład
z cyklu wykładów oświatowych dła inteligencji
wygłosił ks. Koral, regens semin. duchownego
w zapełnionej po brzegi auli gimnazjum pań­
stwowego.

Bractwo Żywego Różańca Panien par. św.

Wawrzyńca urządziło tu przedstawienie, wysta­
wiając sztukę religijną p. t. ,,Gdzie jesieś
Panie?-', Frekwencja publiczności na przedsta­

wieniu z któreg'o dochód przeznaczony był na

zakup nowego sztandaru, bardzo liczna.

Gwiazdka dia dzieci bezrobotnych odbędzie
się staraniem prezydenta Bareiszewskięgo we

wtorek, dnia 23. bm. po południu w auli szkoły
handlowej. Obdarzonych zostanie przeszło 500

dzieci bezrobotnych. Oprócz, gotówki w kwo­
cie 3.500 zł zebrano na powyższy obchód

gwiazdkowy 500 strucli od p, Graja, 150 funt.
tłuszczu od Bacon Eksportu, 4 ctr, cukru od

p. Grabskiego, 2 ctr. mąki od powiatu oraz

zakupiono już jabłek i pierniki. Organizacją
gwiazdki zajmie się komitet gwiazdkowy pąń,
w którym ząsiaduią wszystkie żony członków

Magistratu oraz pozatem pp,: starościna Sła­
bo wa, irisp. Kliszowa, dyr, Śmielecka i dr-a

Musjełowa.
W związku zMorderstwem, dokonąnęmna

drodze z Czerniejewa do Pakszyną na osobie

śp. Jan a Pytlewskiego ze Strzyżew'a Cr.'.

jewskiegp, jako podejrzanego o dokonanie

dnego czynu policja aresztowała niej.
Walczaka ze Strzyżewa, u którego ramię
wał Pytlew'ski. Po przesłuchaniu oskarżo
w urzędzie śledczym musiano go zwolnić,
wiem poszlaki którymi kierowano sic

aresztowaniu, okazały się fałszywe. i

Postrzelony przy kradzieży węgla-e*
niej. Franciszek W. z ulicy Staszica, ksa

torze z Gnieziją do Nakła wskoczył na

cy w biegu pociąg towarowy i począł zrz

węgle.
Koniokrady w obawie przed policją pę

cają konie. Śledzący zą szajką kodiokra

posterunek P, P. z Wilkowa natrafił w

skorzęcińskim na pozostawione przez nic

popłochu 2 konie i ppwózkę, które, jak
okazało, ukradziono poprzedniej nocy w

bpowie, pow. Wągrowiec u gosp. Jakóba

kenwadela. Konie zwrócono prawowiti
Właścicielowi,

WissdifiBiMiści x Cfeełisiisfs,
Redaktor ,,Ziemi Chełmińskiej"skazany za

obrazę władz. Przed sądem powiatowym odby­
ła się rozprawa przeciwko red. ,,Ziemi Cheł­
mińskiej" Łuhaczyńskiemu, którego prze-

trąnsportowąno z aresztu śledczego z Torunia.;
Roąprąwię przewodniczył naczelnik sądu po­
wiatowego p. sędzia Śliwą. Za oszczerstwo, po­
pełnione w prasie, został Łukaczyńskj skazany
na 14 dni więzienia i ponoszenie kosztów sądo-

TTI' III -

,

przypominamy konieczność uskutecznienia

tegoż, albowiem kto nie prześle pieniędzy
przed l stycznia, temu będziemy musieli

Wysyłkębezwzględnieprzerwsl, Atem-

samęm wszyscy ci nie otrzymają naszych
pięknych podarków, jakkolorowego
kaiandarsa icianneggoiobszernego

Głośna afera Ujejskiego
towarzyszów na wokandzie tędu w Poznaniu.

m

1

Czytelnicy nasi dobrze zapewne pa
miętaję głośnę aferę sprzeniewierzeń w

Ogniowej Ubezpiecza!ni Krajowej w

Prymicja. W kościele farnyra odprawił w

poniedziałek, dnia 22. bm. o godz. 10,30 swą

pierwszą mszę św. ks. neoprczbiter Rzóska.

Gwiazdka inwalidówwojennych oraz wdów

isierot po poległych.Tegoroczna uroczystość
gwiazdkowa Zw. Inwalidów Wojennych odbę­
dzie się we wtorek, dnia 23. bm. o godz. 19
w dużej sali Tivoli przy ul. Lipowej. Uprawnie­
ni do odbioru gwiazdki członkow skiej winni

stawić się z legitymacją członkowską w ozna­
czonym czasie, gdyż później zarząd żadnej

gwiazdki więcej nie wydaje.
Gwiazdka biednych dzieci. W ub. czw'artek

odsyła się rozdzielenie podarków gwiazdko­
wych najbiedniejszym dzieciom m. Grudziądza.
Akcją tą zajął się komitet, gwiazdkowy pod

przewodnictwem asesora Michałowskiego, W

południe o godz, 12 zebrało się w Teatrze

Miejskim 130 dzieci w wieku przedszkolnym,
do których przemówił ks, Gdaniec. O godz. 15

przybyło 830 dzieci w wieku szkolnym pod
opieką swych nauczycielek i nauczycieli. Do

dzieci tyęh przemówili w ciepłych słowach p.

inspektor Sowiński i p. asesor Michałowski w

im. prezydenta miasta. Artyści teatru gru­
dziądzkiego odegrali sztuczkę gwiazdkową, któ­
rą rozbawiona dzieciarnia przyjęła z wielkiem
zadowoleniem.

Baczność, prz'ed oszustami. Po mieście cho­
dzą różni ludzie i zbierają datki, jak mówią
ną bezrobotnych. Komitet bezrobotnych ostrze­
gą obywatelstwo grudziądzkie przed tymi ,,kw e­
st arzarot". 1

Poznaniu. Chodziło o machinacje z pro­
wizjami, wysławianie podwójnych ra­
chunków itp., których to przestępstw
dopuszczać się miało 7 urzędników z

Juljąnem Tyszkę, i Józefem Ujejskim
n a czele.

Obecnie rozpoczęł się w sędzię okrę­
gowym proces w tej sensacyjnej spra­
wie. Rozprawie przewodniczy sędzia dr.

Cyprjan. Oskarża z urzędu prokurator
Moering. Podsędnyeh bronię adwokaci
dr. Howorka, Goebeł, dr. Oleksy, dr.

Foerster, dr. Gidyński i Nowosielski

Przesłuchanych będzie 44 świadków,
tak, ze proces potrwa conajmniej cztery'
dni.

Zainteresowanie procesem wśród
szerokich sfer publiczności — ogromne.

Na czas trw ania sędowej Rozprawy,
dyrekcja Ogniow'ej Ubezpieczał ni Kra­
jowej w'ydelegowała specjalnego refe­
renta.

wych. Po rozprawie odprowadzono Oskar:

nego z powrotem do aresztu śledczego.
Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w u

piątek pod przewodnictwem r, p. D obrzą's
''

go. Wydzierżawiono ślizgawkę przy , taróńe

walidzje p. Józefow'i Damskiemu. Zaległą dz

żawę v/ kwocie 161,90 zł. umorzono rołniks

Do!as:e z Klamrów, rou 'eważ n'o nie posia
Uchwalono przystąpić natychmiast co napi's
chodnika przy ui. Młyńskiej. Nowo wybuo
wane domy miejskie przy ul. Polnej uchwali:.',
zabezpieczyć od ognia na sumę zł. 180 tysięc
Radńy p. Lewański stwierdził, że injpsaksT)'
w tych dońiacij śą stanowczo za drogie i Maj*
Strat powinien dzierżawę obniżyć. Sprawa rjt
niżenia taryfy kominiarskiej wzgl. wprowadza
nie węłnej konkurencji na terenie Chełm,
wywołała wielką dyskusję. Żądano obniżę4
taryfy o 50%, lecz po myśli Magistratu uchw-
lońo zniżkę o 30?ó. Do Kom. Kasy Oszczędn
ści w Chełmnie w'ybrano z Magistratu dr. R'

digera, a z Rady Miejskiej pp. Frąckowśkieg
i Bociana. Do komisji rew'izyjnej wybrano t

Kreffta, D ekret p. wojewo-dy pomorskiego
'

sprawie ceny za prąd eiektr. i dzierżawy liczni

ków przyjęto do wiadomości. Cena za prś-
wynosić będzie 55 gr. Na zastępcę sekretar:

Rany Alit,jskicj wyb ra n o r. AjniszewskiegO, d t

komisji regulaminowej r. Rosińskiego, do koro.
admin. r. Bentkowskiego, do kom. eicktryf.
Bredefelda.

Itiia Ifoisselrrscii aswsgs ofiar?
w Msiciila garnizonowym*

Ub. soboty przybył do Chełm­
na J. E . biskup połowy wojsk polskich ks. Gall.

W niedzielę, o godz. 9,30 zebrały się przy

pięknej bramie triumfalnej na Rynku oddziały
wojskówe i Tow. Powstańców i Wojaków
tw'orząc kompanię honorową i szpaler. Przyby
łego samochodem ks. biskupa pow'itał, w oto

czeniu władz państwowych i wojskowych - r

starostą Ossow'skim i płk, dypL Ajdukiewir
ną czele, p, burmistrz Zawadzki. Po odeg g

hymnu narodowego udano się w urc,J gi
procńsii do kościoła garnizonowego, -fi';
u wrót kościelnych powitał J. E . ks. ę

proboszcz parafji wojsk. ks. kanonik dr. '

fo modłach przemów'ił od ołtarza ks, prob. dr

Zapała, witając dostojnego gością, prosząc za­
razem o konsekrację nowego ołtarza, który po­
wstał dzięki ofiarności rodzin wojskowych,' oby­
watelstwo pow. chełmińskiego a w szczegól­
ności dzięki poparciu p. starosty Ossowskiego,
który ofiarował na ten cel iCOO zł. Budowa

nowego ołtarza kosztowała około 8900 zł. Uro­
czystą mszę odprawił J. E. ks. biskup w asyście
ks. prałata dr. Jącbimowskiego, ks. kanonik.?,
dr. Zapały i ks. wik. z kościoła farnego Mecjjjj-
na. Podniosłe okoliczno.śc'owe kazanie wygłosił
ks. prałat dr. Tadeusz Jachimowski, kanclerz

kurji biskupiej - pniowej. Pienia kościelne wv

konał chór garnizonowy wzmocniony przez chór

Korpusu Kadetów, Solo na wiolonczeli ode­
grał p, Kawecki, Po nabożeństwie udzielił ks.

biskup sakramentu bierzmowania około 403
osobom.
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ow, mężczyzn pod wezw. św .' Józefa.
i 10-lecia Tow. mężczyzn pod wezwa-

. Józefa członkowie ofiarowali ks. pro-
wi śliczny biały ornat. Uroczystość
owa dla członków odbędzie się w so-

lia 27. bm, o godz 19 w salce parafialnej
dstawienie w ochronce im. Marji Konop-
z powodu zasłabnięć dzieci (przejściowa
odłożone zostało na czas późniejszy.
rość w cukierni ,,Cristal". W znanej
.i i kawiarni p N. Łabióskiego w rynku
dzono radjo dla urozm aicenia gościom

atło ne krańcach m'asta. Forsownie pro-
Je roboty przez elektrownię naszą wyda-
zwyczajne rezultaty. Na Prątnicy, zo-

ukończone uliczne roboty elcktryczno-
yine i w dniu 15 bm. całe to ustronie

iało światłem elektrycznem radośnie

tamtejszych mieszkańców przyjęte,
dżet miasta Tczewa. Budżet miasta Tcze-

przeciąg czasu od 1 kwietnia roku 31

marca 1932 r. wystawiony jest w Ma­
ić tutejszym, pokój 7 od 17 do 24 bm.

biicznego wglądnięcia od godz, 8—15 co-

lie.

dzfwo nie wykazało nic konkretnego.
owy ś p. Sanecki, o wypadku którego
ii przed paru dniami donos'liśmy. nie

iłszy do przytomności z powodu roz­

bitej głowy, zmarł w szpitalu św. Wincentego
w Tczewie. Natychmiastowe przeprowadzone
śledztwo nie wykazało dotychczas danych, czy

nieboszczyk uległ wypadkowi, czy też został

napadnięty.
Zebranie Tcw. Kapców . Samodzielnych w

Tczewie. Zebranie to odbyło się w ub. sobotę
w hotelu Centralnym przy udziale 30 członków.

Zagaił posiedzenie i przewodniczył mu prezes
p. W . Maciejewski. Protokół prowadził sekre­
tarz p. Dals. Omawiano bardzo wiele spraw

aktualnych, m. in. sprawę otwarcia , sklepów
dwie niedziele przed świętami, co nie zostało

uwzględnione. Przyjęto na członka dyr. Banku

Rolniczego p. Hendrykowskiego. P. Struczyń-
ski (senjor) złożył sprawozdanie z konferencji
z prezesem Izby Skarbowej. Omawiano bardzo
obszernie sprawę licznych konfiskat w skła­
dach towarów pochodzenia niemieckiego, spro­
wadzonych z W. M. Gdańska. W sprawie po­
życzek z Banku Zw Spółek Zarobkowych prze­
mawiali pp,: prezes Maciejewski, Struczyński,
dyr. Konarski, dyr. Wudarski, dyr. Gaj, mec.

Tomczyk, Klonecki, Synak ł Słomion.
Oszust. Niej. Dawid Fidura, lat 40, bez za­

wodu i stałego pobytu, objeżdża różne miej­
scowości, ogłaszając się jako jasnowidz i odga-
dywacz myśli, polecając przytem recepty na

zdobycie miłości, O ileby ktoś napotkał oszu­
sta, zechce go oddać w ręce policji.

I

r.y dolegliwościach żofądtsowo-kisz-
?cht, braku apetytu atonii kiszek, wzdę-

zgadze, odbijaniach. oaólnem podraźn'e-
lólaeh głowy migrenowych, zastosowanie

2 szklanek naturalnej wo^y gorzkiej
ciszka-Józefa wywołuje doskonałe o-

ienie przewodu pokarmowego. Zad. w apt.

IRONIKA
Jydgoszez., dnia 22 grudnia 1330 roku,

kalendarzyk,

Dziś: Zenona i Flawjana mm.

Jutro: Wiktorji p., Klemen-sa.

Wschód słońca: godz. 8,11.
ićhód słońca: godz. 15,46.

DYŻURY APTEK;

M poniedziałku dnia 22 grudnia do piąt-
Inia .27 pełnią dyżur;

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek im.

wszałka Piłsudskiego.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
w,’arte codziennie od 10-4 , w niedzielę i

'

ięta od 11—2.

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
istykdw Pomorskich.

— Biblioteka Miejska fStary Rynek im.

arsz. Piłsudskiego 1) otw arła codziennie

wyjątkiem niedziel i świąt od godz 9-14

od 17 -20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
sm codziennie od 10 13 i od 17 --20 Wy-
życzalnia codziennie od godz. 1 1 -13 'A

o d 17-1814 .

TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, pon'edzialek 22 bm. staranim ZKP.

'alestrant".

'G u wtorek tragedja Szekspira p. t . nJu-
nuz Cezar”,

'W środę - jako w dzień wigilijny —

irzedstawicnie zawieszone.

Repertuar Świąt Bożego Narodzenia,
Czwartek — I-Szry dzień świąt:

godz. 8-ej operetka ,,Palestrant".

Piątek — li -gi dzień świąt:
;odz. 4 -tej operetka ,,Szłygar”;
adz. 8-ej operetka ,,Noc w San Sebastia-

obota - in-d dzień świąt;
godz 4-ej bajka ,,0 Królewiczu Dobrotce
i o Marysi Sierotce”.

godz. 8 -ej tragedja ,,JulJaSz Cezar”.

Niedziela 28 bm.

o godz. 4-ej kamodja ,,Wieczno Pióro",
o godz. 8-ej operetka ,sPaIeStrant”,

Poniedziałek 20 bm. o godz. 8-ej występ
baletu Diagilłeffa.,

Nowy Rok powita Bydgoszcz w Teatrze

Miejskim na Rewji Noworocznej (2 przed­
stawienia: o godz. 8-ej i 11-ej w nocy).

- KALENDARZ ŚCIENNY ,,DZIEN-
NIKA BYDGOSKIEGO". Do numeru dzi­
siejszego załączamy dla wszystkich pre­
numeratorów kalendarz ścienny ,,Dzien­
nika Bydgoskiego".

- Dr. Kułakowski Tadeusz, asesor są­
dowy z Krakowa, mianowany został pod­
prokuratorem Sądu Okręgowego w Bydgo­
szczy (dnia 8 lipca br.). Wiadomość podaje
,,Monitor Polski" z dnia 16 grudnia.

- Osobiste. Porucznik z 11 Dak-u Tadeusz

Weiyho-DErowski przeniesiony został rozkazem

Ministra Spraw Wojskowych do Warszawy na

stanowisko ad'utanta szefa wojskowej misji
francuskiej w Polsce.

- Komuś bardzo się spieszy... Dowia­
dujemy się, że sprawę wykupienia przez
miasto tartaku ,,Wisły" Postawił Magistrat
ponownie na porządek obrad dzisiejszego
tajnego posiedzenia Rady Miejskiej Dla

rafowania banków, które Figlowi i Wiśle"

zawierzyły na krocie tysięcy, nie ma gmi­
na nasza potrzeby przepłacać niepotrzebne­
go jej objektu. Tereny, zdaniem znawców,
nie są dziś w arte więcej jak 100 tysięcy
złotych. Tartak zaś, jak większość tarta­
ków, jest nieczynny i ma urządzenia po czę­
ści przestarzałe. Taka jest opinja znawców
— niezainteresowanych w kupnie. Jeżeli

isto'tnie tereny ,,Wisły" w Kapuścisku po­
trzebne są na urządzenie tzw. stacji rozdziel­
czej wagonów towarowych, Magistrat nie

będzie chyba zajmował się pośrednictwem.
Ofertę można złożyć wprost zarządowi bu­
dowy kolei. Tartaku we własnym zarządzie
Magistrat chyba prowadzić nie będzie?!

- Tradycyjny obchód gwiazdkowy w

Sokole” Żeńskim, odbędzie się dla człokiń

i proszonych gości w niedzielę dnia 28 bm.

o godz. 5 -tej w hotelu Lengninga, ul. Dłu­
ga. Paczki w celu wzajemnego obdarowy­
wania się składać należy w sekretarjacie
ul. Dworcowa, lub w dzień obchodu na miej­
scu.

32080

Pokłosie niedzielne.
Niedziela, mówi się, złota... Dlaczego aż

tak błyskotliwie? Chyba tylko dlatego, aby
uczcić te niezliczone złotówki, a w roku aktu­
alnego kryzysu jeszcze liczniejsze wekselki, któ­
re tradycyjnym zwyczajem gwoli zbliżającym
się świętom lawinami przepływać ąiają z kie­
szeni poszczególnych obywateli do rąk wszel-

ltiem dobrem kupczących, a dalej ewentualnie

do... protestu. To byłoby teoretyczne uzasa­
dnienie, teraz przejdźmy i przekonajmy się, jak
to pozłacane święto wygląda w praktyce. Oczy­
wiście ruch ożywiony, ale strasznie zewnętrzny.

W najlepszym razie przed niektóremi, bar­
dziej obiecującemi, wystawami tłumy przyglą­
dających się i wspominających lepsze czasy
amatorów. Do sklepów zachodzi się także, by
spytać o cenę, potargować się energicznie i,
oddajmy każdemu swoje, czasami coś kupić.
Kupcy trzymają ,,fason” i jasno oświeconemi

wystawami mrugają zalotnie na klijeniów. Ro­
bią co mogą, lecz handel idzie słabo.

W życiu organizacyjno - towarzyskiem wy­
różnia się jeden motyw. Wszędzie gwiazdki,
opłatki, choinki, obchody.

W ostatnich dniach odbyły się piękne uro­
czystości gwiazdkowe, że tylko wymienimy

krótko: w Zakładzie dla Ociemniałych, Towa­
rzystwo Kupców, u Kolejarzy dla wdów i sierot
oraz dla urzędników i ich dzieci, w Bydgoskiem
Towarzystwie Wioślarskiem, u absolwentów

szkół handlowych, d ogerzystów, handlowców,
głuchoniemych, w ,,Czwórce'* harcerskiej, w re­
szcie u robotników katolickich. Obchodów więc
było dużo i to ładnych, ale jakoś nigdzie nie

można było zauważyć rzetelnego humoru. Zmorą
ogólną była bieda, kryzys, a i ostatnie smutne

fakty polityczne - nieszczęsna sprawa brzeska -

nie pozwalały oddać się zupełnie radości.
Pozatem cóż można powiedzieć o bydgoskiej

niedzieli? Kina, kawiarnie zwłaszcza, pełne.
W ,,Savoyu" i ,,Pod Orłem" nie było miejsca.

Kto młodszy i swobodniejszy brał sanki

i wiał do Rynkowa, by na ośnieżonych górkach
tamtejszych poharcować.

Czekamy świąt niecierpliwie' i... żałośliwie,
bo nie będą, zdaje się, takie, jakby wypadało.

(hak).

— Książki dla bibijotek w P rnSarh WSch.

Na zew korporacji akademickiej ,,Masovia”
pospieszył jako pierwszy rotmistrz 2 p. uł.

p. Henryk Tcłiórznicki, składając w naszej'
redakcji 18 tomów. Kto następny?

Czyżkówko otrzyma wielką salę
do zgromadzeń.

(n) Północno-zachodnia część miasta

Bydgoszczy, za dworcem kolejki powiatowej,
ciągnąca się wzdłuż szosy koronowskiej i

nakielskiej, zamieszkała przeważnie przez

urzędników kolejowych, ogrodników i m niej­
szych posiedzicieli, nie miała dotychczas
większej sali do zabaw i zgromadzeń uro­
czystych. Obok kościółka przy ulicy Koro­
nowskiej istniała skromna sala parafjalną,
niektóre towarzystwa korzystały z gościny
w starej szkołę, nie zaspokajało to jednak
potrzeb ludności rozrastającego się przed­
mieścia. Wobec- tego z uznaniem przyjęto
inicjatywę twórczą p. Leona Glapy, reemi­
granta z W estfalji, wydalonego z Niemiec

za działalność narodową ,,uciążliwego cu­
dzoziemca", który odziedziczywszy po śp-
ojcu swoim posiadłość w Bydgoszczy przy

ulicy Grunwaldzkiej 84, podjął się w wa­
runkach dzisiejszych odważnego dzieła. Nie

szczędząc kapitału wybudował tam wspa­
niałą salę ze sceną teatralną, balkonem,
wygodnym hollem itd. W sali znajduje się
410 krzeseł, na balkonie 50. Śmiało jednak,
w czasie zgromadzeń okolicznościowych i

wieców sala pomieścić może 600 i więcej
osób. Budowlę tę, niezwykle praktyczną,
według najnowszych wymagań techniki i

obowiązujących przepisów bezpieczeństwa,
wykonano według projektu budoryniczego
p. Konrada Gehrmana. Prace stolarskie w

nowej sali są dziełem p. Orłowskiego i sy­
na, prace malarskie i dekoracyjne wykonał
gustownie p. Szałajda. Sala rzęsiście oświe­
tlona iest lampami elektrycznemi.

Poświęcenie i otwarcie nowej sali na

'Czyżkówku odbędzie się w trzecie święto
Bożego Narodzenia, to jest w sobotę 27 bm.

J(giw ś war flESEseawa
Praktyczne, tanie i trwałe podarki

W. SSCORACZEtafdAil, Dworcowa S8*
Skład zegarów, biżuterii i t. p. S?łifostes.

Pracownia zegarmlsfrzowsko-rfotnicza. (31494

Boże Narodzenie to święto radości, zwła­
szcza dla tych najbardziej nieszczęśliwych,
którym nie jest dańem oglądać światła dzien­
nego i którzy teraz w dniu dla nich uroczystym
nie mogą widzieć jarzących się świec na choin­
ce. Gwiazdka Wojewódzkiego Zakładu dla

I I Opłatek" u młodych drogerzyttów.
(n) Prawie wszystkie towarzystwa nasze ob­

chodzą corocznie gwiazdkę. Na opisanie szcze­
gółowe tycłi obchodów musielibyśmy poświęcić
kilka szpalt — z krzywdą innych działów. Ogra­
niczamy się. o ile to jest możliwem. Nie wol­
no nam jednak zbytnio streszczać się, kiedy
chodzi o młodzież, stojącą w pracy zarobko­
wej zdała od ciepła domowego ogniska, dla

której tradycyjny zwyczaj łamania opłatka jest
czemś więcej jak czczą ceremonją-

Piękne, naprawdę niezapomniane chwile

spędził nasz sprowozdawca u m łodych droge­
r z y s t ó w ,którzy zgromadzili się oncgdaj w loka­
lu ,,Pod Lwem" przy choince, ozdobionej naj-
różniejszemi świecidełkami wyrobu krajowego.
Tutejsi drogerzyści podejmowali u siebie b ar­
dzo gościnnie kolegów z Poznania i Inowrocła­
wia, filistrów, przedstawiciela urzędu zdrowia
i prasę. Rolę gospodarza p ełnił p. Lisowski.

Oddziel bydgcski Związku Młodych Drogerzy­
stów zawdzięcza swój rozkwit teraźniejszemu
prezesowi p. Leonowi WichaczowL W uzna­
niu jego zasług na polu organizacyjnem wręczyli

członkowie prezesowi Wichaczowi dyplom.
Program wieczoru wigilijnego z tradycyjnym
opłatkiem i zmodernizowanym gwiazdorem
(dziadek, który nie na orzechach a na Brześciu

wyłamał sobie zęby) był urozmaicony, jak
rzadko gdzie. Oprócz okolicznościowych przemó­
wień, śpiewu kolend, deklamacji i toaslów by­
ły ,.nu m ery" artystyczne, jak gwizdanie na pal­
cach przy akompaniamencie fortepianu, naśla­
dowca typów charakterystycznych i mimiki,
sylwetki, nowe dowcipy i fraszki. Każdy gość
otrzymał upominek gwiazdkowy, niektórzy po
kilka. Bawiono się cudnie. Nie zapomniano
przy stole wigilijnym o więźniach politycznych.
Aczkolwiek towarzystwo nie zajmuje się po­
lityką, uchwaliło przyłączyć się do zbiorowego
protestu przeciw'ko nieludzkiemu traktowaniu

ich w Brześciu. Jeżeli odpowiedzialne kola
nie usuną oprawców ze swego grona, społeczeń­
stwo ogłosi bojkot towarzyski tych kół. ,,Wzgar­
dzeni okryci sa chwałą” -— Bóg się rodzi, moc

truchleje — śpiewano głosem donośnym....

Ociemniałych odbyła się w piątek, 19. bm,
0 godz. 17 w auli zakładu, która całkowicie

zapełniła się wychowankami i zaproszonymi
przyjaciółmi tej zasłużonej instytucji.

Ciekawy i odpowiednio dostosowany pro­
gram wykonany był całkowicie własnemi si­
łami zakładu. Podziw prawdziwy budziły pro­
dukcje chóru niewidomych, który, z koniecz­
ności hez dyrygenta, odśpiewał nadzwyczaj
sprawnie i harmonijnie kilka kolend. Aktual­
ne deklamacje gwiazdkowe wygłosiło z prze­
jęciem i uczuciem dwóch małych chłopczyków
1 jeszcze i jeszcze mniejsza dziewczynka. W spa­
niale wypadia produkcja doskonałej i nadzwy­
czaj zręcznej orkiestry własnej zakładu, która

wykonała wiązankę kolend i fantazję ,,Lulajże
Jezuniu”, specjalnie na gwiazdkę skomponowa­
ną przez utalentowanego wychowanka Włady­
sław a Nowinkę. Uzupełnili program dwaj mu­
zykalni niewidomi, którzy wykonali na forte­
pianie dwa utwory.

Na zakończenie zwrócił się do swych wy­
chowanków z gorącem przemówieniem dyrektor
zakładu p. Mencel, życząc im pomyślnych
świąt i rozjaśnienia ciężkiej doli. Po życze­
niach ks, prefekta, nastąpiło łamanie opłatkień,
poczem przeszli wszyscy do sal, gdzie nastąpili
obdarzenie podarkami. Każdy dostał to, ca

najbardziej potrzebował. Ileż było radości ra

twarzach tych, którzy tak mało jasnych chwil

mają w życiu. Gdyby więcej osób mogło wi­
dzieć ten wzruszający moment, napewno wzmi-

głaby się ofiarność na cele zakładu.

JMmwągsm'ikikm
Początek o godzinie 7 i 9.

p:let? wolnego wstępu dzii o ru w l i 11 Święto
'KWAl r C(c/ l'istów fi!EPOOWYtSNKE.

DsSS w poniedziałek nal*
wspanizdssa świąteczna

premiera!
Urocza, ponętna, żywiołowa, u ta­

lentowana rasowa szelmutka.

Liliana Hartę?
Produkcja: ERYK POMMEE.

w pikantne; uójnowBicJ operetce film. dźw ękowo-mówiono śo'ewej

1.1. .,d':ib o o a roitt Es/aac*
!v.v;p*t* niemożliwych możliwości oraz możliwych niemożliwośl.

Kaskady dowcipu, frasunku. wesołości. Szał tańca! Szał mlodoęi!
Rytm pięknych melodyj! (S292
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Kie tak alt aeiessy oadb dba­

łych e lroltarę eiaia, jak pre-

tent w piiUti caakosBiUj

wedy kelofiaklej v4711*. Jej

wapaaitfe eayweay wpływ b*

gkórę naaj i etaion? jeat

prsat najwykwtntBbjeiie afery.
I dUtege swyesaj wzajemne*

go ofiarewywaaU aebie saa-

oycb produktów *4711" jest
i ii i lak reapowaaeehnt-ony.

n%tóółls Żeński.
Dziś, w poniedziałek, dnia 22. bm. o go­

dzinie 8 wieczorem, zbiórka drużyny żeńskiego
Tow. gimu, ,,Sokół'* w sekretarjacie, ulica

Dworcowa. Sprawy ważne. Przybycie wszy­
stkich druhen konieczne.

— Polski Urząd Pocztow'y Gdańsk 1 przy

placu Heveliusa 1-2 czynny będzie dla publicz­
ności w dniu wigilijnym t. j. 24. 12. br. tylko
do godziny 18. W pierwsze i drugie święto
Bożego Narodzenia oraz w Nowy Rok urząd
będzie czynny jak w niedziele z tem, że 25. bm.

oraz 1 stycznia 1931 r. odbędzie się jednorazo­
we doręczenie wszystkich przesyłek pocztowych
z wyjątkiem paczek — w godzinach przedpołu­
dniowych. Wydawanie paczek odbędzie się w

Łych dniach od godz. 8—12. W drugie święto
Bożego Narodzenia doręczenie przesyłek od­
pada z wyjątkiem ekspresowych i telegramów,

— Choinka dla dzieci całego miasta. Dobro­
czynne panie przy pomocy Magistratu miasta

Bydgoszczy w dniu 23 grudnia br. po poł.
na rynku im. Marsz. Piłsudskiego urządzają
choinkę dla dzieci naszego miasta. Od godz.
16-ej przy choince będzie grała kolendy orkie­
stra kolejowa. Choinka będzie oświetlona elek­
trycznością. Błyszczące ozdoby choinkowe

ofiarowała bezinteresownie fabryka p. Bo­
gacza.

— Tanie podarki gwiazdkowe. Pragnącym
nabyć galanterję skórzaną itp. polecamy maga­
zyn p. Marjana Cywińskiego, przy ui. Poznań­
skiej 4 (naprzeciwko redakcji ,,Dziennika"),
który się likwiduje. Okazja podobna nie rychło
się nadarzy. Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

— Co robić w drugie święto? Kto się chce

zabawić poza domem, pójdzie niewątpliwie na

'wieczorek familijny (z tańcami) urządzony przez

dzielnych pracowników fabryki ,,Kabel Polski"

w Strzelnicy. Początek o godz. 6 wieczorem.
Koniec — jak kto chce.

—- Dziś każdy musi się liczyć z każdym
groszem, A jednak nie chciałby się sprzenie­
wierzyć zwyczajowi, spędzenia nocy sylwestro­
wej w gronie znajomych i przyjaciół. Wybiera
więc taki lokal pierwszorzędny, gdzie zabawić

się można najtaniej. Wybór ułatwi mu dzielne

Koło Śpiewu Kolejarzy ,,Hasło", które urządza
swoją sylwestrówkę w Strzelnicy przy ul. To­
ruńskiej. Zwróćcie wszyscy na to uwagę.

— Jedną z najpiękniejszych zabaw karna-

wsiowych będzie niewątpliwie premjowy bal

maskowy żeńskiego ,,Sokoła", odbywający się
5. I. 1931 r. w salach Strzelnicy przy ulicy To­
ruńskiej. W najbliższych dniach rozpocznie się
wysyłka zaproszeń. Bliższe szczegóły o kon­
kursie premjowym podane będą w czasie naj­
bliższym. W każdym razie maseczki zechcą
natężyć już teraz umysły, gdyż najpiękniejsza
nagroda przypadnie pomysłowi najbardziej ory­
ginalnemu albo i temu kostjumowi narodowemu,
który przeprowadzony będzie konsekwentnie.

Z sali sadowej.
Za zabicie człowieka przez niedbalstwo.

Przed wzmocnioną izbą kamą sądu okręgo­
wego, zasiadł na ławie oskarżonych Stanisław

Szymański, właściciel restauracji w Osowej
Górze, któremu akt oskarżenia zarzucał, że

z niedbalstwa, w stanie podchmielonym zabił
człowieka.

Dnia 8 października 1928 r. odbywała się w

restauracji Szymańskiego w Osowej Górze za­
bawa, na której między uczestnikami Osińskim

i Karołuscm wynikła kłótnia. Ponieważ Osiń­
ski obawiał się wracać sam do domu, aby nie

dnaeiteiciife.

Tjjtiko d e Gwaascfki!
Mimo żniźouyeh cen otrzyma każdy przy zakupie
jednego płaszczu z sortów, dobrego gatunku

za darmoJedno ubrania!

Pozatem polem się w'elki wybór ubrań, futer,
kurtek skórzanych, spodni, a to własnego

Wyroou z b ełskich materjałów.

*Sia*ojiaE2a8isąti53K, ais*. WąBiMe!8iłS.e::3eB fSS

gpecjalność; Ubiory ua miarę! (320UG jj

Został w drodze napadnięty przez Karolusa,
przeto Szymański, będąc w stanie podchmie-
Ienia.podjął się odprowadzić go po skończonej
zabawie. Wziąwszy z sobą rewolwer, oskarżo­
ny udał się wraz z Osińskim około godz. 2 po

północy w kierunku jego mieszkania. Noc by­
ła bardzo ciemna. Gdy uszli kawałek drogi,
oskarżonemu zdawało się, że ktoś nadchodzi

za nimi, więc postanowił wystrzelić z rewol­
weru na postrach. Gdy wzniósł rewolwer do

góry, potknął się o kamień, a jednocześnie
z opadającą ręką padł strzał, który ugodził
Osińskiego stojącego w oddaleniu pięciu kro­
ków, w samo serce. Wezwał natychmiast do po­
mocy swą żonę, celem rato-wania rannego, lecz
ratunek był już zbyteczny, bo Osiński zakoń­
czył życie.

Sąd skazał go na trzy miesiące więzienia,
z zawieszeniem kary na przeciąg trzech lat.

Za krzywoprzysięstwo.
Przed wydziałem karnym tutejszego sądu

okręgowego, odbyła się rozprawa przeciwko
58-letniemu Michałowi Winckowi, urzędnikowi
gospódarczemu, zamieszkałemu w Bługowie,
powiatu 'wyrzyskiego, oskarżonemu o krzyw o­
przysięstwo.

Oskarżony dnia 7 marca 1927 r. przed po­
wiatowym sądem w Bydgoszczy w sprawie
spornej Maćkowiaka przeciw Łuczyńskiemu,
złożył pod przysięgą świadomie fałszywe zezna­
nie, mianowicie, źe Łuczyński przyznał mu ty­
tułem wynagrodzenia 20 ctr. żyta miesięcznie,
podczas gdy w rzeczywistości przyznał mu wy­
nagrodzenie nie w życie, lecz w gotówce 100

złotych miesięcznie.
Sąd wymierzył mu karę dwóch lat ciężkiego

więzienia, oraz pozbawił go prawa składania

w sądzie zeznań w charakterze świadka łub

biegłego.

Wytwarzane całkowicie w Kraju przez general­
nego zastępcę,firmęZ.Bochneri9-Ka,Dziedzice.

UzJrowSe cerą

ineczyst^ Ipryszczącą mośaa łatwo, lec* tylko

M
Kremem

lalio rmX
Oryginalne tylko z firmą

HENRYK ŻAK-POZNAŃ

Wieczór gwiazdkowy
w ,,Rodzinie Policyjnej

Zarząd ,,Rodziny Policyjnej" z p. komeń-

dantową Łukaszewską na czele, który tak ser­
deczną i prawdziwie macierzyńską opiekę roz­

'toczył nad dziećmi Tunkcjanarjuszy policyjnych
w Bydgoszczy, pamiętał też o urządzeniu pięk­
nej gwiazdki dla swych pupilów.

Gwiazdka odbyła się w ub. niedzielę 21.

bm., w freblówce ,,Rodziny Policyjnej" przy

ulicy Jagiellońskiej, Obecni byli tak pp. ofice­
rowie policji, ze swym komendantem p. Łuka­
szewskim na czele, jakoteż niżsi urzędnicy,
wraz z rodzinami, których udział był tak licz­
ny, że sala nie mogła pomieścić zebranych.
Do dzieci w serdecznych słowach przemówiła
przewodnicząca, p. kom. Łukaszewska, życząc
aby wyrosły na dzielnych obywateli kraju,
poczem przy ustawionym żłóbku, dzieci wyko­
nały krótkie, przystępne dla nich Jasełka.

Rozczulającem było, jak ci mali ,,aktorzy" po­
przebierani za' aniołków, pasterzy i t. p,f sre

Co ma nam dać większość sejmowa?

Według polskiej prasy w Ameryce (Dziennik Chicsgoski)
zwycięstwo B. B. p^zy wyborach do Sejmu powinno nareszcie przy­
nieść nam tak upragnione kredyty zagraniczne.

brzystemi głosikami, przejęci ważnością swych
ról, szczebiotali odpowiednie wierszyki i śpie­
wali kolendy ną chw'ałę Jezuskowi.

Po skończonych Jasełkach przy pięknej
i rzęsiście oświetlonej choince odśpiewano sze­
reg kolend, a następnie dzieci obdarowane cu­
kierkami, zajęły miejsca przy stołach, gdzie im

podano smaczne kakao. Prócz tego każde

z dzieci, uczęszczających do freblówki ,,Rodzi­
ny Policyjnej" otrzymało na gwiazdkę ładną
czapeczkę. To też było wicie radości i we­
sela.

- o -----

PROGRAM W KINACH.

CORSO tylko dziś i jutro po raz ostatni w'y­
świetla wielki podwójny program, a mianowicie:

wstrząsający dramat p. t . ,,Kaliiomja", W roli

głównej słynny Tim Mac Coy oraz arcyza-
bawną komedję wywołującą bezustanny śmiech

pt. ,,Noc poślubna na raty".
KRISTAL. Dziś i jutro pełna czaru zmy­

słowego ,,Pokusa" z Gretą Garbo w głównej
roli, którą kreuje z nadzwyczajnym talentem.
Dla niej samej w'arto zobaczyć ten film, chóć

i całość jest wprost niezwykle pięknie wyko­
nana. Nadprogram śpiewny.

MARYSIEŃKA już dziś rozpoczyna program

świąteczny niezwykle świetnym dźwiękowo-
śpiewnym filmem ,,Droga do raju". Jest to

czarująca operetka filmowa w której trzej mło­
dzi ludzie kochają się w jednej — Liljan Harvey
— stąd niezliczone powikłania komiczne i sy­
tuacje dowcipne, słowem całość pełna humoru,
ładnej muzyki i melodji na tle pięknych deko-

racyj. Harvey jest doskonałą i jej trzej
partnerzy oraz Olga Czechowa i Kampers.

NO'WOŚCI demonstruje dziś po raz ostatni
cud najnowszej techniki, w ielki film dźwięko-wy
p. t. ,,Białe cienie", wstrząsający dramat które­
go akcja rozgrywa się na wyspach mórz po­
łudniowych, pełen najpiękniejszych momentów'.

W programie wspaniały dodatek wokalno - mu­
zyczny.

OKO wyświetla w dalszym ciągu przepięk­
ny film p. t. ,,Noc pokusy". Film ten ze wszech

stron wzbudza podziw i zadowolenie. Oprócz
W'esołej farsy występy krakowskiego teatru

rewji ,,Gong".
PAW z powodu przygotowań do wielkiego

przebojowego filmu p. t. ,,Kolebka Boża"

(Bezbożnik) w dniu dzisiejszym, zamknięte,

PROGRAM RADJOFONIOZNY.
WTOREK, 23 GRUDNIA.

WARSZAWK'A. 11,58— 12,10: Syg nał czasu z

warsz. obserw. astr. 12,10-13,00: Muzyka
z płyt gramofonowych. 15 ,00-15,20: Komu­
nikat gospodarczy. 16 ,15-17,15: Muzyka,
z płyt gramofonowych. 17,45: Popularny
koncert symfoniczny poświęcony R. Wagne­
rowi w wyk, ork. Filharmonji Warszawskiej.
19,10—19,25: Giełda rolnicza. 19,50: T rans­
misja z Teatru Wielkiego w Warszawie,

G, Donizetti: Opera ,,Łucja z Laramermoom

Obchód gwiazdkowy
Kato!. Tow. Robotników Polskich przy Farze.

Tradycyjnym zwyczajem, mimo coraz gor­
szego położenia gospodarczego i w związku
z tera smutnej tegorocznej gwiazdki, zaw itał

ubiegłej niedzieli gwiazdor do Kąt. Tow. Ro­
botników Polskich przy Farze. Rodziny człon­
ków zapełniły wielką salę Domu K atolickiego
przy Farze. Przy stole prezydjalnym zasiedli

patron towarzystwa ks. prob. Łapka i wicepa-
tron ks. Wojciechowski oraz pp. prezes okrę­
gowy Cywiński, rektor Smażyk, członek hono­
rowy Rochowiak i przedstawiciel redakcji
,, Dziennika Bydgoskiego".

Piękny obchód gwiazdkowy rozpoczęto od­
śpiewaniem kolendy przez chór szkoły ks. Pira­
mowicza pod batutą p. Krokowskiego. Następ-

1 Tl I IIII I IIIIII I UBIIII III-Mllllllllin MII IWINI .. Ml,MW..

nie wygłosił słowo wstępne prezes p. Modra-

kowski, wskazując na niezwykle ciężkie czasy,
w jakich obchodzimy gwiazdkę. Mimo to uda­
ło się zarządowi urządzić skromną gwiazdkę.
Przemówił ró'wnież w serdecznych słowach do

zebranych patron ks. prob. Łapka. Ogólna,
wesołość w'ywołało zjawienie się gwiazdora:
dzieciom rozdano wielkie paczki z smakołyka­
mi i innemi przedmiotami. Obchód przepla­
tano deklamacją wierszy i odśpiewaniem dal­
szych kolend przez chór szkolny. Na zakoń­
czenie odśpiewano wspólnie ,,W żłobie leży".
Cała uroczystość a szczególnie pięknie oświe­
tlona choinka robiły bardzo miłe wrażenie.
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Ostatnie wiadomości.
Ministrowie Japońscy

w więzieniu.
Tokio. (PAT) Były minister wychowa­

nia Ichido Kohashi, oskarżony'o korupcję,
skazany został na 10 miesięcy więzienia z

zawieszeniem kary na. dwa lata oraz na

grzywnę w wysokości 10.000 len. Drugi o-

skarżony Sango Satako, b. minister kolei

żelaznych w gabinecie Tanaki, skazany zo­
stał na 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem

kary na dwa lata. \

Tylko m ała dziewczyna nie
bała się bandytów.

Nowy Jork, 22. 1.2. (PAT) Do jednego z

banków tutejszych wdarli się bandyci, któ­
rzy pod groźbą rew'olwerów zmusili perso­
nel bankowy do ustawienia się nieruchomo

pod ścianami i zrabowawszy 15.000 dola­
rów, zamierzali spuścić się do podziemi
banku, gdzie znajdowały się bardzo znacz­
ne sumy.

Wśród obecnych była m ała dziewczynka,
która pomimo gróźb bandytów zaczęła wzy­
wać pomocy, w rezultacie czego napastnicy
zbiegli, a bank poniósł jedynie względnie
nieznaczne straty.

Wulkan Meraoi stele
straszliwe zniszczenie.

Batawja, 21. 12. (PAT) Wulkan Mcrapi,
który od dwóch dni wznowił gwałtownie
swą działalność, przedstawiał dziś rano

straszliwy widok.

Z krateru wydobywa sie wielki slup
ognia' i olbrzymie kłęby dymu, unoszące się
ponad płonąccmi wioskami i lasami, letą-
cesni na stokach wulkanu.

Na znacznych obszarach przeciągają
gwałtowne burze, przyczem deszcz, zmiesza­
ny z biotem i popiołem, spada na wsie znaj­
dujące się nawet w wielkiej odległości.

! Wieśniacy, ogarnięci paniką/zbiegli do

m iast. Miasta okoliczne pokryte są grubą
powłoką popiołu.

Qlóm Głód!
Robotnicy niemieccy rabują hale targowe.

Berlin, 21. 12. (PAT) W sobotę wieczo­
rem przed halą targową w dzielnicy robot­
niczej Moabit zebrały się tłumy m anifestan­
tów. wznosząc okrzyki ,.GJótlI Głód! i do­
magając się żywności. Steroryzowani kup- t

cy zaczęli rozdawać manifestującym towary
żywnościowe.

Jeszcze przed przybyciem policji tłumy
rzuciły się na jeden ze składów i zaczęły
rabow'ać. Część straganów została doszczęt.
nie zrabowana.

Podobne wypadki wydarzyły się przed
maią halą targową na przedłużeniu ulicy
Friedrichstr. Policji udało się rozproszyć
demonstrantów,

Sgaewola XX. wieku.
Spali! sobie skórę obydwóch rąk.

Paryż, 22. 12. Wstrząsający wypadek
wydarzył się w sobotę w więzieniu śled­
czym w Dunkerce. Były kapitan legji
cudzoziemskiej, który w walkach w A-

fryce zdobył liczne odznaczenia, oskar­
żony został z powodu lekkomyślnego
zabójstw 'a , a mianowicie przejechał on

samochodem pewnego przechodnia. K a­
pitan skazany został r.a 2 miesiąca
więzienia.

Gdy skazańcowi z kolei chciano
odebrać odciski palców 'wziął on to so­
bie tak do serca, że niepostrzeżenie pod­
szedł do rozpalonego do czerwoności

pieca żelaznego i objął go dłońmi aż

przepalił sobie skórę na palcach tak,
że dokonania odcisków nie było więcej
możliwe.

(Seaevola — rzymianin, który, chcąc
zaimponować nieprzyjaciołom, włożył
rękę do ognia i spalił ją na węgiel.
Przyp. red.)

Uroczystości kościelne
w Szamotułach.

Wczoraj w niedzielę przybył do Szam o­
tuł w zastępstwie ks. prymasa Hlonda ks.

biskup sufragan Dymek, który dokonał kon­
sekracji 5 nowych dzwonów i wieży kościel­
nej w farze. Następnie ks. biskup Dymek
dokonał poświęcenia nowego szpitala SS.

Służebniczek.'

Polskie pługi dia Bułgarii.
Grudziądzka fabryka maszyn ,(Unja",

której groziło kompletne zamknięcie war­
sztatów z powód u braku zamówień, otrzy­
m ała dostawę 14.000 pługów dla Bułgarji.
Zlecenie to umożliwi podtrzymanie ruchu

w fabryce i uruchomienie wszystkich jej
działów. Dzięki obrotności dyrekcji ,.Unji"
Grudziądz ma przynajmniej jedną gwiazd­
kowa uciechę.

V|ZKota” m
nie przyniosła kapcom spodziewanych zysków.

Warszawa, 22. 12. (Tel. wł.) W wczo­
rajszą niedzielę były składy otwarto przez
całe popołudnie. Jednakże kupcy narzekają
na slaby ruch. Coprawcła klijentów było du­
żo, ale kupujących mało. Szczególnie droż-

sże przedmioty nie znajdowały nabywców.
Od 18 grudnia wszystkie składy mogą być
otwarte do godz. 9-te.j wieczorem. Jednak

wielu właścicieli nie korzysta z tej okazji,
zamykając składy normalnie ze względu na

bardzo słaby ruch gwiazdkowy. Oil lat już
nie było takiej stagnacji przedświątecznej,
jak w reku bieżącym.

Obroty w składach towarami kolonjal-

nemi sięgają najwyżej 50% zeszłorocznych,
a w składach z zabawkami W'ynoszą iO%

w stosunku do ubiegłych lat. Kupcy zała­
mują ręce i nie wiedzą jak wybrnąć z trud­
nej sytuacji, gdyż za. krótkoterminowe wek­
sle sprowadzili dużo towarów.

Według zestawień kasy skarbowej do­
tychczas tylko 20.000 przedsiębiorstw na te­
renie stolicy wykupiło świadectwa przemy­
słowe na rok 1031. Zobowiązanych do wy-,

kupienia świadectw przemysłowych w W ar­
szawie jest 46.000 przedsiębiorstw. Przypu­
szczalnie w ostatnim tygodniu nastąpi wiel­
ki natłok w kasach skarbowych.

15 dygnitarzy w ssrzejeździe
przez Bydgoszcz.

Dnia 21 bm. o godzinie 6,30 rano,

przybyło pociągiem z Warszawy do Byd­
goszczy 15 dygnitarzy, w'śród których
obecni byli generał Sosnkowski, gene­
rał Rydz-Śmigły, kilku senatorpw i kil­
ku oficerów W, P. wyższej rangi. Dy­
gnitarze zatrzymali się na tutejszym
dworcu przez jedną godzinę, poczem w

6 samochodach udali się do majątku
Runowo Kraińskie, w powiecie w'yrzy­
skim, na polowanie.

KRONIKIA POLICYJNA.

— Systematyczna kradzież. Z budowli

przy ulicy Wincentego Pola dokonywano sy­
stematycznej kradzieży cegły i wapna na szko­
dę p. Piotra Malickiego, zamieszkałego przy ul.
Sienkiewicza 43. Jak stwierdzono, sprawcą

kradzieży był niejaki J. A.

— Na gorącym uczynku. Policja ujęła na

ulicy Św. Trójcy 19-letniego Stanisław a N.,
na gorącym uczynku kradzieży 12 kg. rodzyn­
ków z woza spedytorskiego firmy Hartwig.

— Wytłukli szybę. W nocy z 14 na 15 bm.

jacyś nieznani złodzieje w zamiarze dokonania

kradzieży wytłukli szybę okna wystawowego
w składzie towarów Pascbkego przy Zbożo­
wym Rynku 9, lecz zostali przez kogoś spło­
szeni, nic nie zabierając.

— Złodziej splądrował przesyłkę kole­
jową. Pan Kazimierz Paszcza, kupiec, za­
mieszkały przy ul. Bernardyńskiej 10, do­
niósł policji, że jakiś złodziej wykradł mu

z przesyłki kolejowej różne przybory do pi­
sania, wartości 80 zł.

— Kradzież zegarka. Pani Helenie Pierzyń-
skiej, zamieszkałej przy ulicy Kościuszki 41,
skradziono z mieszkania w zagadkowy sposób
zegarek, który był schowany w łóżku pod po­
duszką. Pani P. nie może wyjaśnić, w jaki spo­
sób i kiedy się to stało.

— Kradzież roweru. Dnia 13 bm. riicznany
sprawca skradł p. Józefowi Zielińskiemu, za­
mieszkałemu przy ulicy Karpackiej 6a, rower

męski z nr. rejestacyjnym 7348, który pozosta­
wiony został bez dozoru przy ui. Kościelnej 9.
Rower przedstawiał wartość 120 zł.

— Kradzież płaszcza. Janowi Kujawiakowi
skradziono dnia 10. bm.. płaszcz z korytarza
szkoły dokształcającej przy ul. Chwytowo.

— Ujęci za kradzież drobiu. Policja ujęła
w nocy z 10 na 11 bm. dwie osoby za kradzież

drobiu.

Z życia towarzystw.
S. M. P . ,,Wiosna'1. We wtorek dnia 23. bm.

o godz. 20 zebranie zarządu i zastępowych.
,,Bzwcn". Dnia 29. bm. o godz. 19 urządza

towarzystwo w sali Resursy Kupieckiej swój
tradycyjny obchód gwiazdkowy. Wstęp tylko
za zaproszeniami, które nabyć można dzisiaj
podczas lekcji wzgl. u członków towarzystwa.

S. M. P. ,,Biaiych Orląt11. Dnia 22. bm.

o godz. 19,30 nadzwyczajne walne zebranie w

Domu Katolickim. Wybór naczelnika. Przy­
nieść koszulki i spodeńki.

,,Lutnia1'. Dziś 22. bm. o g. 20,15 w lokalu

p, Biocha ul. Jana Kazimierza 5 zebranie infor­
macyjne w sprawie obchodu gwiazdkowego,

,,Moniuszko", Dziś w poniedziałek o g, 20

lekcja chóru męskiego. Jutro we wtorek o g. 20
ostatnia lekcja przedświąteczna całego chóru.

Towarzystwo Kupców - Detalistów branży
spożywczej. Z nadchodzącego transportu jesz­
cze kilka worków cukru wolnych, na które

przyjmuje zamówienia Bank Ludowy do 23. 12.

godz. 13. (32037

Tow. Uczniów Kupieckich. We wtorek 23
bm. o godz. 20 obchodzi Towarzystwo nasze w

sali Resursy Kupieckiej swój tradycyjny ob­
chód gwiazdkowy. Paczki imienne i zamienne

uprasza się oddawać przy wejściu. Na wieczór

ten zapraszamy wszystkich uczniów, zatrudnio­
nych w handlu, biurowości i t. d.

Kat. Tcw. Rob. Polskich przy kościele św.
Trójcy. Zebranie miesięczne w niedzielę, 28.

bm. o godz. 4,30 w Domu Katolickim.

Kc-ło Absolwentów Szkół Wydziałowych.
Schadzka informacyjna dnia 23. bm. o g. 19,30
w szkole wydz. męskiej, Konarskiego 7. Wy­
dawać się będzie także zaproszenia na wieczo­
rek wigilijny, który urządza się w niedzielę,
28. bm. w małej sali Strzelnicy z początkiem
o godz. 17. Program bardzo urozmaicony.

S. M. P, ,,Zorza1'. Zebranie miesięczne od­
działu młodszego odbędzie się dnia 22. bm.
o godz. 19,30 w salce parfji Serca Jezusowego.

Bank Polski płacił w finiu 22 bm. za:

dolary amerykańskie 8,851*4—8,863/4
funty śzterlingów 43,17
franki szwajcarskie 172,62
franki francuskie 34,9114,
m arki niemieckie 211,90
guldeny gdańskie 172,59
szylingi austrjackie 125,13
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,3714

Giełda warszawska
dnia 20 grudnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. in w e st................. ... 098,00 097/0

4-proc. inw. seryjna sztuki - 000,00 101,00
b-proc. poż, premj. doi. . . . . 000,00054,50
3-proc. poż. bud. ....... 0(10,00050,00
5-proc. poż. k o n w . ................. 000,00 050,00

a keje w złotych
Bank Handlowy . ................. 000,00—108,00
Bank Polski ...... . .000,00-153,00
Bank Z a c h o d n i............................ ( 00,00 -070,00
Sole potasowo ........ 000,00—093 00
Elektrownia w D ąb r............... 000,00-054,00
W.T.F.Cukru ................ . . . . . 031,00-030 25
M od rz ejów ................ ... . 000,00 -009,50
Ostrowiec 00,00 - 40,00
S ta rach o w ice....... ........................... 013 ,00 - 013,25
H a b e r b u r s c h ............................ 105 ,50-105 ,52

Tendencja niejednolita.

Notowania CieMyIboiowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 20. 12. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.
Żyto .............. 18,00—1S.50
P s z e n i c a ................................ 22,50 -2(,00
Jęczmień p r z e m iało w y ................ 20,00—21,50
Jęczmień b ro w a ro w 'y ..................... 25 .00 -27,00
Ow'ies 19,25-20,50
Mąka żytnia 65 proe. ...... 00,00—30.75
Mąka pszenna 65 p r o c ................. 42,75- 45,75
Otręby żytnio -

.................. 1 1 ,25-12 ,25
Otręby pszenne ..... . 12,50 -13 ,50
Otręby pszenne (grube) .... . 11,50-15,50
R z e p a k ................................... 41,00 -43 ,00
Groch V ik t o r j a ................................ 28 ,00-33,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 20 grudnia 1930 roku.

g% dolarowe listy Pozn. Ziemslwa Kredyt.
00,00 -89,00

4% listy zas(, konw'. Pozn. Ziem. Kredyt.
0",00 -371/,

G% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. - - 16,25
ó% Pożyczka premiowa serja 11 - - - 51,00
Cukrownia Zduny I em. -

* 00.00— 35,00
Tendencja: Spokojna.

Stan wody w Wiśle w dniu 22 grudnia rano:

Kraków' 2,60, Zawichost 1,33, W arszawa 1,48,
Toruń 0,94, Fcrdon 1,03, Chełmno 0,83, Gru­
dziądz 1,14, Korzeniewo 1,37, Tczew 0,62, Ein-

lage 2,12, Schievenhorst 2,32.

W środę, dnia Kgrudnia 1930 roku
oraz w mM%,dnia27 grudnia 1030 rohu

s ą kasy nasze czynne tylko

Praktyczny podarek gwiazdkowy

obuwie iub śniegowce
damskie,
męskie
i dziecięce

po znacznie zniżonych cenach poleca
ŻltelfiffBsBfit, Bydgoszcz, ui. GdaAska 154,

Toruń, ulica Szeroka 311. (321tl

Bank fur Handeli Gewerbe Poznań

Poznański Bank dia Handlu i Przemyślu
Spółka Akcyjna

Oddi%śaS w Bydgoszczy

Deutsche Yolksbank Sp. z o.o. Bydgoszcz

ESClfTACIA
przy ul. Dworcowej 72, na składnicy u spedytora
Hartwiga. W wtorek dnia 23 bm., o godz. 10-tej
przed połudn. sprzedawać będę:

wiersze ilość mmego obuwia damsltće-
go, męskiego, dziesiątego i |Riiegowce.

ItflicRaaB Piecliowifflilc
zaprzysiężony licytator i taksator

ul. Długa 8, ul. Grodzka 23, telefou nr. 1651.

Stopień kuStsiralny naredu

jest jego największą silą,
Zapisz ima członka w spie­
rającego Tow. kuifuraino-

eświałowtgo T. S. L.

2.000 Zt

wypożyczy zecer, znajo­
mość języka polskiego i

niemieckiego za wyrobie­
nie iub przyjęcie w posadę.
Bionia 1, i( ptr. 1. (31P22

Pianina
sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. JSHne

sowa Bytfgoszsa
GdaAska 149, tel. 2225

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19,

Poznań, Gwarna 10.

Gdańsko 23. GREY
\

7eh 212, 2212.

poleca na święta w pierwszorzędnej jakości:
6H em M zi wrato'ik'drs'e róinego smaku

S rS m zfefa t ^rei'Słfflfcfcarsiji z czeko/. lub bez

IMwuzfnfiei nadziewany
poziomkami i nougat

3W.fw sr.j -pesn tt CmtltrtSa%i cfes*isrtiża*sm*:
rfjStnółffari droZdiowa - (S'gjpcfsś ~

Snutaftfecwte (32132
nadziewane migdałami, rodzynkami, makiem.

J
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Przetarg (32125
przymusowy. Dnia 23 bm
0 godz lt sprzedam na

składnicy firmy Hartwig
ul. Dworcowa 72 za na­
tychmiastową zapłatą du­
że lustro, kanapę, biurko
1 fotel, kasę żelazną do

pieniędzy, szafę do akt,
obraz w żółtej ramie Ku­
charz, komornik sądowy,

E POLECENIA) I

Wielka
'wystawa i sprzedaż obra­
zów — kwiaty i martwa

natura w pracowniA.Sień-
skiego. Al . Mickiewicza 15

róg Zacisze. Jako rekla­
ma. obraz wystawiony w

składzie obok Banku

Związku, Plac Teatralny
i w Nasz Sklep na ulicy
Gdańskiej. (31954

Baczność!
Nowy transport choinek

nadejdzie 22 XII. od 2 zł

począwszy, rów nież 50 jo­
deł. Miejsce ogród Pa-
tzera. (32092

Wypożyczam
na uroczystości talerze,
szklanki, noże, w'idelce,
filiżanki itp. Gdańska 28.

27791

PIEBEE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyścielane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajuerta
Byngoszcz, ul. Dwór*
cowa 8, telefon 1921.

9574

Bielizna
gumowa w wielkim wy­
borze. J. Scharmach,
Kościelna 7. (31355

Cukiernia
Europejska Gdańska 133

po u:a na świętą Bożego
Narodzenia wyborowo pier­
niki, m ar epany, torty,
strucle, babki i przyjmuje
wszeik ezamówienia.(18644

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko uAndrzeja
Nowaka, W ełniany Ky-
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Przyjmują
reperacje i na miarę obu­
wie. Maciejewski, Dwor­
cowa 65. (18665

Bardzo
gustowne kapelusze dam­
skie na gwiazdkę po zniżo­
nych cenach i w wielkim

wyborze u J. Krzyżogórskiej
Niedźwiedzia 4. (32(J19

Skład (31808
z m ieszkaniem (4 pokoje
z kuchnią) do wynajęcia
od stycznia 1931 r. w Cho­
dzieży w którym od 2olat

znajduje się skład bława­
tów i konfekcji, ewentu­
alnie kamienica do naby­
cia wedle ugody. Zgłosz.
Strzelnica, Chodzież.

Kamienicą
nowoczesną II pietr. 12
mieszkań po 3 -4 - 5-6

pokojowe, dochód 12.000

rocznie, wartości 150.000

sprzedam za 75,000 wpła­
ty 311.000 . Biuro Pogoń
Dworcowa 80, tel. 18-15,

Telegram. (18582
Przy małej wpłacie sprze­
dam domy komfortowe,
dochodowe, wile, gospo­
darstw a od 5.(00. Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

Gospodarstwo
374 mórg pszennej ziemi,
zabudowania, z inwenta­
rzem żywym i martwym i
'żniwem jest bardzo tanio
na sprzedaż. Szalla, Dzie-
dzinek powiat Bydgoszcz.

31814

Skład
mąki, Grudziądz przy
głównej ulicy, dobrze pro­
sperujący zaraz do odda­
nia. Nadaje się na inne

przedsiębiorstwo". Do ob

jęcia potrzeba zł 4,500.
Wiadomość: St. Włosz-

czyński, Grudziądz Gro-
blowa 83. (32|10

Okazja I
Dwupiętrowy dom roczny
dochód 3.6 .0, za 23.000

sprzedam. Sokołowski,
Śniadeckich 40. 18583

Składy
kolonjaine, delikatesów,
piekarnie, rzeżnictwa, re­
stauracje okazyjnie pole­
ca Sokołowski, Śniadec­
kich 40. (1858l

Sprzedam
zaraz dom dobrze utrzy­
many. Skrytka poczt. 5,
Swieeie m/w . (l8653

Skład
m ateriałów piśmiennych,
w najlepsze m położeniu
sprzedam za 12.0'0 zł. Of.
do Dzień.Bydg. w Toruniu

pod nr. ,,2050-* (32112

Dom
w rynku sprzedam za

12.500. Skład, mieszkanie
wolne. Of . pod sRynek.”
do Dzień. Bydg. (SlOlg

10 podarków
są mniej warte, aniżeli do­
bre okulary. Takie znaj­
dziesz u St. Zakaszewskie-

go, Gdańska 7. Dalej ter­
mometry, barometry, lor­
netki, lorniony, aparaty i
wszelkie przybory do fo

tografowania, cyrkle i 1000
tanich przedmiotów sto­
sownych na gwiazdkę.

31628

Obawie
najtaniej i najlepiej ku­

puje się w Domu Onuwia
Pomorska 58. (1S598

Radjo
aparaty 3 i 4 lampkowe już
od 225 zł począwszy, także

kompletne urządzenia pole­
ca korzystnie Kilian, Mar

K SPRZEDAŻE ' ^ U
straeje każdego czasu także
wieczorami oraz w niedzie­
lę. 4320iS

Aparat
fotograficzny 9X12zprzy-
borami sprzedam tanio.

Matejki 10,11 lewo. (18590

Kożuch (32100
i buty filcowe na sprze­
daż. Właściciel, Ugory 41.

Okazja
nadzwyczajna. Kamienica

fnteresami,najlepszy
punkt, wartości 80.060 żł

sprzedam za 50.000, a do­
chód roczny 9.600, wiele

Innych poleca biuro Po­
goń, Dworcowa 80, tele­
fon 1815.

Papugą
z mosiężną klatką sprze­
dam. Adres w Dz." (18645

Radjo
Telefunken 3 lampkowe
i akum uhtorm sprzeda.
Nowak, Jeziorki, poczta
WysÓka. (319o2
----

....... .. . .. ... ...

-

... ..... .... .

Kamienica
dochodowa interesami, re

śtauracja, kolonjalka, cen­
trum miasta, dochód

roczny 4.300 zł, cena 37.000

'wpłaty 15.010 resztą na

dłuższe lata. Biuro Pogoń
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Kanarki
na sprzedaż. Chrobrego
nr. 25, I ptr. lewo. (32098

Wisząca
lampa i 3 Synogarlice na

sprzedaż Rozalja Wiatr,
Mostowa 9, II ptr. (32128

Zamiana.
Kamienicę z wolnem
mieszkaniem w B y d ­
goszczy za dopłatą do
40.000 zł zamienię na do­
bre gospodarstwo. Marja
Dobrucka,Bydgoszcz, Miń­
ska U (31927

Bufet
kredens korzystnie sprze­
dam. Malborska 15. (32104

K( )1
Używane

płyty gramofonowe kupię.
Adres i cenę podać do

filji Dzień. Dworcowa pod
,,Płyty'. 08666

Masywny f3211B
dom sprzedam w Toruniu
hi. Mickiewicza 116 a.

K haukayi
Kurs

handlowy wieczorny, pół­
roczny na Prakt. Kursach

Handlowych ul. Chrobre­
go 7, rozpoczyna sie od 1

stycznia 1931 r. Zgłosze­
nia w godz. 6—7 wieczo­
rem. 32015

Kucharki (32107
dobrze gotującej, uczci­
wej i przyzwoitej poszu­
kuję zaraz lub od 1 sty­
cznia przy dobrej płacy.
Gdzie? wskaże Dz Bydg.

Uczciwa
i czysta służąca zaraz po­
trzebna. Długa 39, I le­
wo. (32093

K~s ~aKSsDl
Chcesz

otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć kursy fachowo

korespondencyjne im. prof
Seknłowicza, Warszawa, Żó
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie : buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaiigrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów. (3"378

Wdowa
lub starsza panienka, naj­
chętniej sierota,potrzebna
do prowadzenia gospo­
darstwa domowego, u pa­
na z 3 dziećmi, na wieś.
Of. pod MDla dzieci” filja
Dziennika. (1865ł

Fryzjerka
potrzebna. Świętojańska
nr. 21. (18664

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz

Ł. Siuchniński, Sobie­
skiego 15. (32u95

Fryzjerski (18658
pomocnik potrzebny. Bła

szęzyk, Dworcowa l8d.

Fryzjerski (32096
pomocnik, fryzjerka po­
czątkująca potrzebni za-

vaz. Grunwaldzka 122.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ku­
jawska 115. f32l05

Potrzebny
natychmiast mistrz grun-
djerski do gruntowania
iistew na ramy. Zgłosz.
piśmienne z odpisem świa­
dectw ^

proszę przesłać
Franciszek Dobrowolski,
fabryka listew na ramy,
Więcbork, Pomorze. (18481

Młynarz (3i9 0
z kaucją 1.000 zł potrzebny
zaraz. Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw i wyma
ganej pensji do Dzień

Bydg. pod ,.Młynarz".

Bufetowy
może się głosić od 1 sty­
cznia 1931 r. Reflektuję
tylko na pierwszorzędną
silę. Kaucja 2000 zł. Jó­
zef Grzankowski, Chełm­
no, Rynek. (820t3

Potrzebna 118649
dziewczyna do wszystkie­
go z gotowaniem od 1.

Zgł. od godz. 2 -4 po poł.
Promenada 4, wysokipart.

Służąca (32103
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna. Poznań­
ska 32, skład obuwia.

Dziewczą
do robót domowych bez

spania zaraz. Dworcowa
nr. 68, Bigosiiiska, (18662

Aptekarz
aprobowany, doświadczo

ny w swoim zawodzie,
referencje poważne, po­
szukuje posady w aptece,
zastępstwa, lub propagan­
dy lekarskiej. Oferty pod
. M agister” filja Dzień.

Bydg. (18652

Kołodziej (32)21
żonaty, z narzędziami po­
szukuje posady od 1. I.
lub1.IV.31.Of.doDz.

Bydg- pod ^Sutnienny”.

Wiolonczelista
grający na saxofonie wol­
ny ód 1 stycznia. Toruń
Koszarowa 38, Kossowski

3BI4

Ę DZIERŻAWY*^

Skład 131911
i 3 pokojowe mieszkanie
z kuchnią, w powiatowem
mieście, przy głównej ul
bardzo dobry punkt, na­
daje się na każde przed­
siębiorstwo, jest- od 1.

stycznia bez odstępnego,
za czynszem miesięcznym
wprost od gospodarza do

wydzierżawienia. Piotr
Gniewkowski gospodarz,
Mogilno, ul. Jagiełły 19.

Skład
kolonjalny znajdujący się
przy Eynku, w mieście

powiatowem o 10000 mie­
szkańcach zaraz do wyna­
jęcia. Zgł. do Dz. Byd;
pod pod jSkład kolonja
ny”. (3I659

Skład
w okolicy rynku, obszer

ny odstąpię. Komorne nie

drogie Adres w Dz. (31929

Poszukują
piekarnię celem dzierżawy
najchętniej bez odkupienia
urządzenia, okolica obo­
jętna. Zgłoszenia do Dzień

Bydg. pod ,,Cel". 32064

Dzierżawcą (32115
na kawiarnię, lepszą re­
staurację, ho'tel, ewentu­
alnie i kino w mieście

garnizonowem pod dogo-
dnemi warunkami poszu­
kuję. Of. do Dzień. Bydg.
Toruń ppd ,Dzierżawca

'

jfwammli
Poszukują (18663

5-6 pokoj. mieszkania
ewtl. zamienię 4 pokojo­
we, Of. filja Dz pod .5 -6”.

Mieszkanie
3-pokojow e miesięczny
czynsz. Konarskiego 3,
II p. (18650

4 pokoje
z łazienką, w śródmieściu,
przy tramwaju od 1kwie­
tnia poszukuję. Krzymiń
ska, Kruszwica. (31635

Gospodyni
potrzebna na wieś do sa­
modzielnego prowadzenia
domu. Reflektuje się tyl­
ko na osobę pracowitą i

sumienną. Zgł. osobiste
23-go bm. od godz. 3-4 -tej
ul. Szczecińska 4, Pinkow-
ski. 32108

Mieszkania
3-pokojowe, czynsz mie­
sięczny. ,,Victoria”, Śnia­
deckich 22. (18661

TWOI
ZNAJOMI

podziwiać będą twój gust, gdy zakupisz radioodbiornik

NOWY

..TELEFUMKEH" 3 3 *k
odbiornik i głośnik w Jednym aparacie. Cena

całkowitego urządzenia ...... Zł. 7 3 0 .
-

Aparat Telefunken 33 W/L należy do rzędu odbior­
ników 3-lampowych, jest jednak najlepszym apa­
ratem teg o rodzaju, pozatem posiada wbudowany
głośnik Przyrząd do zwiększania selektywności umo­
żliwia doskonały odbiór naw et bardzo odległych etacjj.
Prosimy za pomocą załączonego kuponu jeszcze
dzisiaj zażądać od nas bliższych szczegółów.

Do Polskich Zakładów SIEMENS S . A.

Warszawa, Foksa! 18.

Proszę o nadesłanie mi prospektów na radio­
odbiornik Telefunken 33 W/L:

imię i nazwisko:

mie scowosc, , , .....1,,..,,

ulica. ................

Mieszkanie 02116
4 pokojowe z centralnetp
ogrzewaniem, oświetle­
niem elektrycznem, ra u-

dzielenle 3-5 tys. zł hi­
potecznie zabezpieczonej.
Podgórz, Pułaskiego 68,

Pokój
umebl. wraz z kuchnią do

wynajęcia. Bubacz, Żuła­
wy 10." (319"1

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia. Gdańska 53, II ptr.
prawo. (31815

Pokój
słoneczny czysty, elektry­
czność, łazienką. 20 Sty­
cznia 27, I lewo. ( 18655

Umeblowany (32087
pokój z kuchenką do wy
najęcia. Malborska 10.

Pokój
umeblowany do wynaję
cia z utrzymaniem dla

chłopców lub dziewcząt
szkolnych. Marsz. Focha
nr. 35, Hoppowa. (32131

3-pokojowe
za miesięcznym odda go­
spodarz. Oferty pod .70”
Dzień. Bydg. (32094

Kilka (18660
mieszkań bez odstępnego
, Norma”, Śniadeckich 6.

gif ys
Książka

to kulturalny podarek na

gwiazdkę. Wielki wybór
książek już od kilkudziesię­
ciu groszy w księgarni N.

Gieryna Pł. Teatralny.132020

Gdzie
kupuje się najtaniej to­
wary na wyprawy i po­
darki gwiazdkowe? Na

wyprzedaży likwidacyjnej
firmy: Siuchniński ASto­
biecki, Bławaty i kon­
fekcja, Bydgoszcz, Stary
Rynek 3. 3082u

drukarskie
do reklam, druków ikatalogów
w ykonuje pierwszorzędnie
w kilku godzinach

DRUKARNIABYDGOSKA
m imiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiMii s p ó ł k a a k c y j n a 11111111111111111111111111111111111111111111111111111
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Papier 32021

listowy ozdobuy 1 tani,
wieczne pióra, albumy,
pocztówki świąteczne i
noworoezne w Księgarni
N. Gieryńą, PI. Teatralny

4000 zt

pożyczki na kamienicę
bez długu za pewną gwa­
rancją poszukuje się Łask.

zgłosz. pod aK. G .” do
Dz. Bydg. (31894

Obiady
z 3 dań zł 1.2", kolacje od
80 gr. Co czwartek świeże
kiszki własnego wyrobu po­
leca Restauracja Hotel Rio

pod kierownictwem Włady­
sława Jarnatha. (31551

Za długi
żony mej Mnrjanny No­
wak, z domu Cłięś nie

odpowiadam, ponieważ
dom mój bez powodu 0-

puśeiła. Wacław Nowak,
Kujawska 75. (3209l

Zakopane
Pensjonat —Maleńka,Dro-
wej Horakowej, tylko dla

zdrowych — garaż, tele­
fon. (3i079

Wspólnika
z gotówką 500 zł przyjmę
do dobrego interesu. ZgŁ
pod Wspólnik”do Dzień.

Bydg. (32o99

Kartą
mobilizacyjną wystawio­
ną ptzez P. K. U. Byd­
goszcz na nazwisko Ma­
ciejewski Wincenty unie­
ważniam ponieważ zagu­
biłem. (31917

Obiadów
śeiśle domowych pier­
wszorzędnej dobroci szu­
ka pan." (kuchnia niemiec­
ka w'ykluczona). Cena 0-

bojętna. \V razie wykwin­
tu, małżeństwo niewyklu­
czone. Of. do filji Dzień,
pod .Nowy Rok”. (I8646Bernardyn

pies przybłąkał się. Choło­
niewskiego 8. (320b0

Obelgą
rzuconą na panaplutono­
wego Itugowskiego z ża­
lem odwołuję. Wysocki,
kapral.

"

(32102

Kawaler
lat 33, ciemno-błondyn,
wzrostu 174 cm. posiada­
jący dobrze prosperujące
przedsiębiorstwo malar­
skie szuka z powodu bra­
ku znajomości odpowie­
dniej partji. Oferty wraz

fotografją proszę skiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
,,Fortuna", (32025

Poszukują
pożyczki 2-3 .060 ewtl.

wspólnisa do gotówkowe­
go bezkonkurencyjnego
interesu. Of. pod ,,Prze­
mysł" do Dz. Bydg. (32106

Zgubiono (18659
w niedzielę wieczorem
szal męski. Proszę oddać
za wynagrodzeniem Plac
Wolności 2, Drzycim ski.

Życzenie
gwiazdkowe. Kawaler

przemysłowiec, lat 30, po­
szukuje znajomości pań.
Ceł matrymonjalny. Pa­
nie z wykształceniem ze­
chcą swe oferty z foto­
grafją, którą się zwraca,
nadesłać do Dzień. Hydg.
pod ,,36869". (82068

Dwie (3208g
panie które wyszły wczoraj
wiecz. 0 godzinie lo-tej z

kawiarni ,,8avoy”ajechały
tramwajem na Okolę pro­
szone są 0 wyznaczeni'e
spotkania pod ,,Nieporo­
zum ienie” do Dz. Bydg. Panna H8654

lat 42, szaiynka, osoba

wyrozumiała, z talentetn

wychowawczyni, wysoce
muzykalna, gospodarna,
bezmajętna, w yjdzie za-

mąż, ^chętnie za wdowca,
Toruń, poczta główna,
poste-restante, Janicka.

Książeczką
wojskową zagimoną JanMa-
ciaszek uniewaźniam.(i86ż7

Kto
pożyczy 200 zł na 25% i

gwarancję. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod .Pilne”. (3i985
Panna

lat 18 z gospodarstwa po­
siadająca 7.100 zł zapozna
panów urzędników, woj­
skowych w celu matry­
monialnym, Oferty filja
Dzień, pod ,,18”. (1865?

Samochód
ciężarowy do przewózki
wszelkich mebli, wypo­
życza każdego czasu" tel.
ur.15i16. (31887
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Dnia 20 grudnia 1930 r. o godzinie 13.30

zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św ., nasza

troskliwa i nigdy niezapomniana matka,
babcia i teściowa ś. p.

w 71 rokn życia, o czem zawiadamiają w cięż­
kim smutku pogrążone Bzled.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 23 grudnia
o g. 14 z domu żałoby Gdańska 122 na nowy cmentarz.

Msza św. żałobna za duszę zmarłej odbędzie się
vr dnfu pogrzebu o godz. 8 w kościele paraf'ialnym na

Bielawkach. (32085

iprzaimiisowe.
We wtorek 23 bm. o godz. 12-tei wpołudnie

sprzedawać będę przy ul. Pom orskiej 69 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:

saecaCes oigaiiotfirw al(i,
następnie ogodz 1popoł.przy ul. Sienkiewicza 60 :

jraegfilistóa'OTcąsSHBetą.
32126) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przećar^ isrziimRusowW'
We wtorek 23 bm. o godz. 2-giej po południu

sprzedawać będę przy ul. Śniadeckich 19 w firmie , , R a­
w a'* najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

maszynę szewską (Singer), 2 leżanki,
bufet, biurko, szafę do ubrań, 11 obra­

zów i futro męskie.
32127) Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ!!
Zpowoduprzejęciainnegoprzedsiębiorstwa

likwiduję mój skład towarów galanteryj­
nych przy ul.Poznańskiej 4.

Z powyższej okazji proszę korzystać, gdyż
wszelkietowary sprzedajęponiiej cen zakupu.

32129) Marian Cywiński.

Wile*
w Grudziądzunowo wy­
budowaną, dochodową
z wolnem mieszka­
niem ,ogrodemigara­
żem korzystnie sprze­
dam. Wpłaty około 16

tys. zł. Of. do BPar”

Toruń, Szeroka 46 pod
, Wiła". (32L18

Najpiękniejszym podarkiem gwiazdkowym

mm mmwtĘM
z Stoczni ,,Włóczęga" Chełmno (Pom.)

u
Podgórz-Toru(i

poleca
Szanownym P. T. znawcom piw, zna­
komite swe wyroby, a mianowicie

piwa pod nazwą

M elania PerarsKa,
(piwo dubeltowe ciemne)

Jedyny przedstawiciel na OydgoSZCZ

31890)

Koźlak,
fSfaftSWapl (piwo słodkie dla cho-
IISil uliiiil, rychirekonwalescent.)

ASSiRZEJ N0WM. Wileńska 5.

Skład obuwia
z przedstawicielstwem fabryki okazyjnie do odda­
nia. Do przejęcia potrzeba 4 -6 000 zł. (18656

Zgłosz. pod ,,Korzystne 4 do filji Dz. Bydg .

Hnnimnmmmnmmmmmininwminnminininnmuimiimnuininniimm

Cukiernia-Kawiarnia

TORUŃ, ulica Szeroka 23, telefon 104

jak w roku ubiegłym, tak i w bieżącym,
pragnie obsłużyć i zadowolić smakoszów

wyrobów cukierniczych
i poleca na nadchodzące święta

w yborowecieastitaa
iorisn

fisaflolcl

32U7) stfrude

również na zamówienia.

Hmiiiiu filiiinITftuTiiTilili;11 iimimimimimiiiiniiiiiuiiiiiimimiiSS

Świece choinkowe

ozdoby choinkowe
mydła toaletowe

perfumy, wody do ust

garnitury kryształow e

przybory do manicure
oraz wszelkie inne artykuły toaletowe

poleca w największym wyborze po najniższych cenach

ERNST PIIK r*'”yka
31069) Bydgoszcz

Mydła

(32130

poleca

pfzeńladoitce.

AKTYWA ~ i'ASYWA

złotychzłotych

Udziały 12.475,70
500,— Udziały własne

Fundusz zasobowy 405,18
Rezerwa specjalna 511,79
Banki 9.998,-

2.844,03 Utetjsylja
30.404,50 Samochody

3.790,— Sumy przechodnie
Wierzyciele 6.832 55
Zobowiązania własne 18.841,36

11.526 .05 Straty
49 064 58 49.054 58

Z r. 1926 przeszło na r. 1927 członków 37 z 4t udziałami;
przybyło w 1927 r. 3 członków; ubyło 13; pozostało 27
członków z 31 udziałami. (32i2Q

Wyrzysk, dnia 22 grudnia 1929r.

Letnisko i Komunikacja Wyrzysk-Osiek
spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością

H Romiiiski (-) Rewoliński

Wilie Zgromailzeiiepodpisanej Spółdzielni odbędzie się
dnia 30 grudnia 1930 roku o godzinie 14-ef

w sali Banku Ludowego w Łobżenicy.

Porządek obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Walnego Zgro­
m adzenia.

2. Sprawozdanie z dokonanej rewizji patronackiej.
3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z działal­

ności Spółdzielni 1929/30.
4. Przyjęcie bilansu i udzielenie Zarządowi i Radzie

Nadzorczej pokwitow'ania.
5. Uchwalenie pokrycia strat.

6. Uchwalenie nowego regulaminu dla Rady Nadzorczej
i Komisji Rewizyjnej.

7. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
8. Wolne głosy i wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie za rok 1929,30 wyłożone jest w lokalu

Spółdzielni.
Łobżenica, dnia 15 grudnia 1930r.

Rolnik w Łobżenicy
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa

zograniczoną odpowiedzialnością

32084).
Rada Nadzorcza:

Władysław Domek, prezes.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo­

wych Bydgoszcz powiat podaje do wiadomości

ogólnej, iż w dniu 23 grudnia 1930r. o godz. 11
rano w lokalu Zywerta Czesława w Dziedzinku,
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych
ruchomości,*celem pokrycia zaległości podatkow'ych:

3 krowy czarnograniasfe.
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w

dniu licytacji.
32075) Naczelnik Urzędu Skarbowego.

Siaraceeeau StEBBnEągmaasHSfflswara.
We wtorek,dnia 23.12.1930ogodz. 3popoł.

w warsztatach samochodowychprzyul.Gamma6
sprzedaw'ać się będzie w drodze licytacji publicznej za

gotówkę:
samedićd ,,Adler11i samochód ,,Fiat'*.

UrządSkaibcwypodatków i opłat skarbowych.

liOMCM.
Dnia 23 grudnia br., o godz. 10, sprzeda­

wać będę w dalszym ciągu (w składzie firmy
Foto Drogerja Marszałka Focha 44,) najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:

większą ilość towaru drog. apa­
ratów istsgr. przyborów fofogr.
oraz częściowe urządz. składu.
32101) Woźniak, komornik sądowy

Praefarg przymmowy.
W środę dnia 24.12. 1930, o godz. 8.3!) przed

połudn. sprzedawać będę wr W oiwarku, u p. Do-
m inskiego, najwięcej dającemu za gotówkę:

krowę, 1 syzrcliIaKI.
32109) Pluciński, kom. sądow'y z poi. w Szubinie.

W dniu 23.12 . t930 sprzedam najwięcej dającemu
za gotówkę przy ui. G Hańskiej 147 o godz. 9-tej:

17 stołów. 40 krzeseł, 2bufety,regał, kanapą,
kasę ,,Nationai"

o godz. 11 przy ul.Dworcowej wfirmie Hartwig:
114 itr. likieru.

32122) Stężycki, tom. sądow'y.

Dnia 19 grudnia 1930 roku o godzinie 10.15 wieczorem,
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., po długich i ciężkich
cierpieniach, mój kochany mąż

FranciszekPniewski
mistrz zduński

przeżywszy lat 51, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Żona.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23-go grudnia

o'godzinie 3-ciej popołudniu z domu żałoby ul. Siemiradzkiego 9
na nowy cmentarz. (32u86

ffBSFawjsHOTisiiSflfcwe.
W wtorek dnia 23.Xii. 1930r. sprzedam naj­

więcej dającemu za natychmiastową zapłatą o godz.
9,30 przedpoł. przy Wełnianym Rynku 15:

lampę wiszącą, rower, bierko dębowe, leżankę, lustro z kem. s ó! i fotel.
O godz. 10,15 przedpoł. przy ul. Orła 48: konia.

O godz. 10,45 przedpoł. przy ul. N akielskiej 13:

repozytoriun) oszklone, 2 stał*? składowe,
wagę ciesym., w agę stoł., skrzynię do męki.
O godz. 11,15 przedpoł. przy ul Stawowej nr. 15:
2 szafy (aiUffUś(ttit), 2 ustna stoliki, umywalka.
O godz 2 popoł. przy ulicy Samarzewskiego 15
w Jachcicach s (32123
2 cielaki, 3 świnie (warchlaki), młockarnię.

Podlew ski, komornik sądowy wBydgoszczy.

W drugą bolesną rocznice śmierci ś. p. męża mego
Józefa f^iewiftecfciego

to jest dnia 23-go o godz. 8 -mej zostanie odprawiona
18648) arenaśbw.
za spokój jego duszy w kościele Serca Jezusowego o czem

zawiadamia tona z dziećmi.

Bracia SchSieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361.

W dniu 20 grudnia 1930 r. rozstała się
światem po długich i ciężkich cierpieniach

ip.

tym

nasza długoletnia stróżka. W Zmarłej tracimy wierną
i szczerze nam oddaną sługę, o której pamięć w ro­
dzinie naszej nie zaginie. Cześć Jej pamięci!

32089)

Restauracja
Pod Dzwsnuczkiem

PtfiiRcs' Prazcffij
ials dufeeNcmo

ił. Iwanowski.
30409

Drai
do wląiamia

używ'any do ładowania
drzewa, siana i słomy od­
dadzą bardzo tanio (31746

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami60 gr., w tekściena drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

'Bank M. Stadthageń. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redukcję odpowiedzialny: Stanisław Nowa-kowski w Bydgoszczy.


